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wszystkie imprezy Spartakia­
dy w tych konkurencjach, któ­
re dotychczas rozgrywane by­
ły na stadionie MKS Krakus, 
przeniesione zostaną na sta­
dion Hutnika na Suchych Sta­
wach.

W większości dyscyplin wy­
łoniono już finalistów — mi­
strzów poszczególnych grup. 
M. in. zakończyli już rozgryw­
ki eliminacyjne piłkarze. Wy­
łoniono czterech finalistów. 
Oprócz mistrzów grupy I i II 
— drużyn Dyrekcji Inwestycji 
i Wydziału Mechaniczno-Kon- 
strukcyjnego, do puli finało­
wej awansowały w tym tygo­
dniu zespoły Wydz. Remontu 
Maszyn i Walcowni Zimnej.
Szczególnie ciekawy przebieg 
miały rozgrywki w grupie 
trzeciej. Po trzech rundach 
cztery zespoły miały po 3 pun­
kty, a tylko ostatnia w tabeli 
drużyna Stalowni miała dwa 
punkty, ale o jeden mecz 
mniej na swoim koncie. Po

Drużyna Wydziału Kolejowego przed meczem ze Stalownią.

rozegraniu trzeciego spotkania 
Stalownia zdobyła dwa pun­
kty, wyszła na czoło tabeli i 
od razu stała się kandydatem 
nr 1 do tytułu mistrza grupy. 
Aliści już w kolejnym meczu 
Stalownia spotkała się z zaj­
mującym wtedy czwarte miej­
sce zespołem Wydziału Kole­
jowego. doznała wysokiej po­
rażki (0:5) i straciła szanse na 

awans do finału. Do finału a- 
wansowała drużyna Wydzia­
łu Remontu. Maszyn.

W ostatnim bowiem spotka­
niu Wydział Remontu Maszyn 
odniósł nieoczekiwanie wyso­
kie zwycięstwo (7:0) nad A- 
glomerownią.

. Podobnie wyrównany po­
ziom zaprezentowała nam gru­
pa IV. Na początku ostatniej 
rundy na czele tabeli znajdo­
wała się drużyna Siłowni z 
przewagą jednego punktu nad 
zespołem Głównego 
ka i dwu punktów 
cownią Zimną. W 
cym meczu drużyna 
Zimnej pokonała w wysokim 
stosunku (5:1) piłkarzy Głów-

Energety- 
nad Wal- 
decydują- 
Walcowni

nego Energetyka. Dzięki temu 
walcownicy wyprzedzili nie 
tylko swego ostatniego prze­
ciwnika ale i dotychczasowe­
go lidera korzystniejszą róż­
nicą bramek (i awansowali 
do czwórki najlepszych zespo­
łów tegorocznej Spartakiady).

PREZENTUJEMY 
FINALISTÓW

Miano najlepszych drużyn 
piłkarskich w tegorocznych e- 
liminacjach zdobyły zespoły:

Zakład Koksochemiczny — 
mistrz grupy I.

'Dokończenie na str. 3)

Nowy rok szkolny! W kla­
sach zasiądą znów tysiące 
dzieci, rozpoczyna się kolejny o- 
kres wytężonej nauki. „Glos No­
wej Huty” życzy całej młodzieży 
szkolnej z naszej dzielnicy wielu 
sukcesów

w 
nie
Betoniarskich 
wych odsłonięto płytę pa­
miątkową poświęconą pa­
mięci partyzantów grupy 
„Żelbet", poległych tu w 
walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą w dn. 8 maja 1944 
roku. Odsłonięcia doko- 
nął wiceprzew. Prez. DRN 
tow. Meliszek.

Przed kilku dniami odby­
ła się narada z udziałem 
przedstawicieli wszystkich 
Wydziałów i zakładów HiL, 
na której przedyskutowano 
tak ważne problemy, jak 
przestrzeganie dyscypliny te­
chnologicznej, dyscypliny 
pracy, zagadnienia związane 
z fluktuacją załogi, a więc 10 
wszystko, co ma bezpośredni 
wpływ na wyniki produkcyj­
ne zakładu. W naradzie u- 
dział wzięli: wiceminister 
F. Kaim, przedstawiciele KC 
PZPR tow. tow. Gutman I Sa­
wicki. sekretarz KW PZPR 
tow. Pękala, dyrektor ZHZiS 
tow. Sikora oraz I sekretarz 
KF PZPR poseł Z. Jakus.

Otwierając naradę, dyrektor 
naczelny HiL mgr inż. B. Ko- 
łomyjski przedstawił trudno­
ści, jakie w ostatnim okresie

RYSZARD SŁAWECKI

23 LATA TEMU...
f września 19.39 r. wojska hitlerowskie bez wypowiedze­

nia wojny, bez żadnej przyczyny ze strony Polski wdarły 
się z ogniem i mieczem do naszego kraju. Przybyły z 

„wizytą” do Gdańska hitlerowski pancernik „Schleswig- 
Holstein” o świcie 1 września zdradziecko otworzył ogień 
na Westerplatte. Samoloty ze znakiem czarnego krzyża 
siały pożogę, śmierć i zniszczenie. Ruiny zbombardowa­
nych domów stały się zbiorowymi mogiłami kobiet, 
dzieci i starców. Bezcenne zabytki naszej kultury naro­
dowej waliły się w gruzy. Uciekających ze zbombardo­
wanych miast i wsi tratowały czołgi, samoloty kosiły 
seriami karabinów maszynowych — z nieba, na którym 
nie było polskich samolotów. Szarże kawaleryjskie na 
czołgi. Bohaterstwo żołnierza i ludności i haniebna u- 
cieczka sztabów. A z drugiej strony chaos sprzecznych 
rozkazów. Zupełny brak gotowości mobilizacyjnej, wę­
drujące osobno armaty i pociski, rozmontowane samo­
loty, bezmyślne rozmieszczenie polskich pułków, nie od­
wołane urlopy oficerskie.

*
ył w ojczyźnie rachunek krzywd. Ale mimo to pol­
scy patrioci znaleźli się wśród najofiarniejszych 
żołnierzy września. Decyzją władz więźniowie poli­

tyczni mieli pozostać za kratami, aby dostać się do rąk 
okupanta. Wyłamywali jednak kraty i szli na wschód — 
poszukując broni. Tak zginął Marian Buczek. Samotna 
barykada pod Ożarowem i zaleszczycki most, samochody 
z dobytkiem, ukochanymi suczkami i kaktusami ucie­
kających do Rumunii przedstawicieli sanacyjnej elity 
i wybladly po więziennej tułaczce patriota, atakujący

wraz z żołnierzami niemieckie czołgi — oto symbole 
i memento, jakie pozostawił nam wrzesień.

Pryskały złudzenia. Czołgi niemieckie nie były z pa- '3 
pieru, a polskie — w ogóle nie istniały. Wysoką ceną 
krwi trzeba było płacić za politykę rządów międzywo­
jennych, za puste frazesy sanacji, za osamotnienie.

W pierwszym dniu wojny rozchodziły się jeszcze po­
głoski o zajęciu Gdańska przez wojska polskie, o bom­
bardowaniu Hamburga przez flotę angielską, a Berlina 
przez połączone <| kadry angielską, francuską i polską, 
pogłoski mające na celu „podnoszenie na duchu”. Oka­
zały się całkowicie fałszywe, rzeczywistością było posu­
wanie się wojsk hitlerowskich w głąb Polski z ogrom-

*

Kiedy w marcu 1939 r. III Rzesza wystąpiła z ultima­
tum pod adresem Polski w sprawie Gdańska i eks­

terytorialnej autostrady przez Pomorze, stało się jasne, 
że po Czechosłowacji przyszła kolej niemieckiej agresji 
na Polskę. Mimo iż rządy Anglii i Francji udzieliły rzą­
dowi polskiemu jednostronnych gwarancji, to jednak 
doświadczenie Monachium uczyło, że do tych zobowią­
zań należy odnosić się z całą ostrożnością.

W niedzielę 3 września Anglia i Francja wypowiedzia­
ły wojnę Niemcom. Radio Warszawa w przerwach mię­
dzy sakramentalną formułą „Ogłaszam alarm lotniczy 
dla miasta Warszawy” — nadawało na znak uznania 
dla sojuszników „Madelon" i „Tipparary”. Mimo cią­
głych nalotów — wielotysięczny tłum warszawiaków 
wiwatował przed ambasadami obu krajów.

I te złudzenia prysły bardzo szybko. Daremnie wy­
patrywaliśmy najmniejszej pomocy faktycznej mocarstw 
zachodnich: jednego nalotu. jeJnej bomby na pędzące 
przez Polskę hitlerowskie dywizje pancerne. To była 
już, jak ją nazwali Francuzi, ..Drôle de guerre” — 
„wojna na niby”. To była „Confetti war”, jak ją na­
zwał generał brytyjski Stears, opisując bombowce an­
gielskie zrzucające nad III Rzeszą... ulotki.

(Dokończenie na str. 3)
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JESTESMÏ ZA POWSZECHNÏM ROZBROJENIEM
Na udekorowanym Placu 

Szczepańskim, w przeddzień 
23 rocznicy Września, zebra­
ły się tłumy mieszkańców 
Krakowa łącznie z Nową Hu­
tą. Centralnym punktem pro­
gramu było wystąpienie I se­
kretarza KW PZPR, tow po­
sła I.ucjana Motyki. który 
nakreślił problemy związane 
z obecną sytuacją polityczną 
w Europie, wskazując jedno­
cześnie na drogi, prowadzące 
do zapobieżenia nowej woj­
nie światowej. Tow. Motyka 
powiedział m. in.: ....nie chce-
my^j^iasz^jiast^którego 

hu-zaznaczyły się w naszej 
cie. Zatrzymał się on dłużej 
na problemach Stalowni, — 
stwierdzając, że pewna część 
załogi nie przywiązuje wagi 
do istniejących przepisów, ba­
gatelizuje je, nie przestrzega 
dyscypliny technologicznej. 
Przedłużanie wytopów, złe 
ważenie i nieprawidłowe 
przygotowanie wsadu prowa­
dzą w konsekwencji do wy- 
braków, zmniejszają wyniki 
ekonomiczne, podnoszą koszty 
produkcji. Podobne niedocią­
gnięcia, a czasem i jaskra­
we zaniedbania obserwujemy 
i w innych wydziałach huty.

Szczególną odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy ponosi 
średni dozór techniczny, da­
jący zbyt często zly przykład 

(Dalszy ciąg na str. 2)

symbolem jest historia i Hu­
ta im. Lenina było narażone 
sa zniszczenie”.

*
Zdecydowaną wolę utrzyma­

nia pokoju zadokumentowała 
załoga Huty im. Lenina na u- 
roczystych masówkach we 
wszystkich wydziałach i za­
kładach HiL. Wystąpienia wie­
lu pracowników cechowała nie 
tyle obawa przed nową woj­
ną — nie jesteśmy bowiem o- 
beciiie osamotnieni, jak w ro­
ku 1939 — ile żelazna wola i 
pragnienie życia w pokoju, dla 
szczęścia naszej Ojczyzny i 
naszych dzieci. Odbiciem tych 
pragnień niech będzie hasło, 
jakie zobaczyliśmy w świetli­
cy Walcowni Gorącej Blach: 
„Pokój, praca, wolność, rów­
ność i braterstwo — to szczę­
ście wszystkich narodów”. 
Szczególnie wzruszające było 
wystąpienie jednej z robotnic 
w wydziale Odlewnie, która 
w imieniu matek polskich za­
apelowała o wzmocnienie wy­

Na masówce w Walcowni Gorącej.
FOTO: B. ŁUCKOS

siłków w walce przeciw no­
wym podżegaczom wojennym. 
Zebrani na masówce w Sali

Niemiec i Berlina
Teatralnej HiL pracownicy 
administracji obejrzeli cieka­
wy film produkcji NRD, opo­
wiadający o autentycznych fa­
ktach hitlerowskiej prowoka­
cji w Gliwicach, w przede­
dniu rozpętania II wojny świa­
towej.

Ponad 12 tys. pracowników 
HiL, którzy wzięli udział w 
masówkach potwierdziło swe 
zdecydowane stanowisko anty­
wojenne podjęciem rezolucji. 
Czytamy w niej m. in.: „Skła­
dając dziś hołd pamięci pole­
głych w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą, potępiamy z całą 
ostrością wzmagające się w 
ostatnim czasie prowokacyjne 
wystąpienia i awantury, jakie 
politycy NRF organizują na 
granicy NRD i w Berlinie Za­
chodnim. Jako kraj, który 
pierwszy padł ofiarą hitlero? 
wskiej agresji, protestujemy 
przeciwko dopuszczeniu do ro­
zwoju militaryzmu i faszyz­
mu w Niemczech, któremu 
patronują kraje zachodnie. 
Domagamy się zawarcia trak-

tatu pokojowego z obydwoma 
państwami niemieckimi. Ura­
żamy, że pódstawą do roz- 

(Dokończenie na str. 2)
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Nie ma pobłażliwości dla 
nieprzestrzegających 

przepisów bhp
30 sierpnia w naszej hucie 

Odbyła się kwartalna konfe­
rencja poświęcona omówieniu 
przyczyn poważniejszych wy­
padków w pracy oraż środków 
zaradczych zmierzających do 
poprawy warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy. W 
obradach uczestniczyli m. in. 
dyrektor techniczny inż. B. 
Graszewski, sekretarz KF 
PZPR tow. Wl. Zolnierkiewlcz 
i Sekretarz Rady Zakładowej 
Kombinatu tow. Cz. Gaczo- 
rek.

Jak wynika z referatu — 
wygłoszonego przez przedsta-

Dyscyplina 
technologiczna...

(dalszy ciąg ze str. 1) 
załodze. Część personelu śre­
dniego dozoru nie egzekwuje 
konsekwentnie poleceń, nie 
kontroluje zadań powierzo­
nych załodze, nie dopilnowuje 
stosowania sankcji karnych 
w stosunku do winnych po­
ważnych zaniedbań i uchy­
bień w pracy. Aby zmienić 
ten stan, trzeba położyć
szczególny nacisk na pracę 
wychowawczą wśród załogi, 
ćó należy głównie do dozoru 
technicznego. Niestety ludzie 
ci, jak dotychczas, nie czują 
się wychowawcami załogi. 
Bardzo dobrze, że dyskutuje 
się nad złą pracą niektórych 
członków załogi, z drugiej 
strony jednak — dobrej, o- 
flarnej części załogi należą 
się słowa pochwały i uznania. 
Trudności powiększa niepoko­
jące rozluźnienie dyscypliny 
pracy. W miesiącach letnich 
gwałtownie rośnie liczba 
zwolnień lekarskich, w więk­
szości od obcej, spoza terenu 
kombinatu, służby zdrowia. 
Zwolnienia chorobowe wzro­
sły od stycznia do lipca br. 
z 22 do 36 proc. W tej sy­
tuacji wielkiego znaczenia 
nabierają kontrole zwolnień 
lekarskich w domach pra­
cowników, prowadzone osta­
tnio bardzo intensywnie przez 
przedstawicieli HiL.

W dyskusji poruszono tak­
że sprawę płynności kadr w 
HiL, niewłaściwego stosowa­
nia kar, pracy w godzinach 
nadliczbowych, mówiono o 
nieprzestrzeganiu norm tech­
nologicznych, o wypadkach 
naruszenia dyscypliny.

Naradę, która po raz pier­
wszy w tym składzie zajęła 
się tak istotnymi dla huty 
problemami, zamknął tow. Z. 
Jakus. Wysunięte przez niego 
i innych towarzyszy wnioski 
zmierzają do podwojenia wy­
siłków nad poprawą produk­
cji, do większej dbałości o po­
wierzone załodze urządzenia 
i materiały, do wzmocnienia 
dyscypliny pracy. Konieczna 
jest również wydatna popra­
wa organizacji produkcji, le­
psze skoordynowanie współ­
pracy Wydziałów np. Stalow­
ni z Wielkimi Piecami, zwró­
cenie uwagi całej załodze na 
potrzebę gospodarskiego po­
dejścia do powierzonych so­
bie obowiązków. Lepsza i wy­
datniejsza praca Huty im. 
Lenina leży w Interesie nas 
wszystkich i ma ogromne 
Znaczenie dla naszej gospo­
darki narodowej. Jeżeli cala 
Załoga uświadomi sobie tę 
prawdę, potrafi z pewnośc:ą 
wyeliminować szereg niedo­
ciągnięć i zaniedbań w co­
dziennej pracy dla hutv.

D.R. 

W prezydium narady ««siedli: nrz edstawlciel KC Partii, tow. Sawic­
ki, wiceminister F. Kaim, I sekretarz KF PZPR tow. Z. Jakus, 
sekretarz KW PZPR tow. Pękala, sekretarz KF PZPR tow. Zol- 
nlerklewlcz 1 dyr. naczelny ZHZiS tow. Sikora. Przemawia dyr. 
naczelny HIL mer inż. KolomyjskL FOTO: J. BROŻEK

wiciela działu bhp inż. Wi­
niarskiego — w 1 półroczu za­
notowano dalszą poprawę wa­
runków bhp w kombinacie, w 
wyniku czego ilość wypadków 
w stosunku do analogicznego 
okresu minionego roku obni­
żyła się o 26,3 proc. Zmniej­
szyła się również ilość stra­
conych roboćzo-dni o 5.705.

W br. zwiększyła się jednak 
liczba wypadków śmiertel­
nych, których było siedem. Do 
wydziałów w których najczę­
ściej zdarzają się wypadki w 
pracy należą: Aglomerownia, 
Walcownia Drobnych Profili, 
Siłownia i Wydział W—21. Za­
sadniczą ich przyczyną jest 
karygodne nieprzestrzeganie 
instrukcji technologicznych, 
czynnościowych i bhp oraz to­
lerancyjny stosunek dozoru do 
pracowników postępujących 
niezgodnie z obowiązującymi 
w hucie przepisami.

Duże znaczenie w tworzeniu 
bezpiecznych i higienicznych 
warunków pracy ma postęp 
techniczny, z którym wiążą się 
takie zagadnienia jak wenty­
lacja i klimatyzacja — urasta­
jące w wielu naszych wydzia­
łach do problemu. Opracowu­
jąc plan zamierzeń w tym za­
kresie należy pamiętać, aby 
te ważne dla hutników zagad­
nienia znalazły właściwe roz­
wiązanie. Więcej uwagi po­
winno się także poświęcić rea­
lizacji zamierzeń bhp. Często 
bowiem nie wykonuje się ich 
mimo przewidzianych na ten 
cel funduszy inwestycyjnych 
tłumacząc, że produkcja jest 
ważniejsza.

Biuletyn Informacyjny 
nowe wydawnictwo 
Huty im. Lenina

Przy Ośrodku Informacy.l- 
no-Prasowym HiL, z Inicja­
tywy Komitetu Fabrycznego 
PZPR powołane zostało przez 
Dyrekcję Huty im- Lenina 
nowe wydawnictwo Biuletyn 
Informacyjny.

Wydawnictwo Biuletynu 
zostało powołane w miejsce 
dotychczasowych różnych wy- 
daWnlctw-informatorów HIL 
(m. in. Biuletynu BHP, wy­
dawnictwa Klubu Techniki i 
Racjonalizacji Biblioteki
Technicznej itp). Będzie on 
obejmował materiały z zakre­
su działalności produkcyjnej, 
politycznej i społecznej HiL 
oraz zawierał bieżące komu­
nikaty, uchwały i zarządzenia

Wielka manifestacja
(dalszy ciąg ze str. 1) 

strzygnięcia problemu nie­
mieckiego i berlińskiego win­
ny stać się propozycje przed­
stawione przez obóz socjali­
styczny — propozycje Związku 
Radzieckiego i Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, które 
wskazują konkretne i realne 
sposoby rozwiązania proble­
mu Niemiec i zachowania po­
koju w Europie. Apelujemy do 
wszystkich państw, aby doło­
żyły starań o doprowadzenie 
do powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia, wzywamy 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
aby wraz z nami w rocznicę 
wybuchu II wojny światowej 
manifestowali swą walkę o 
pokój między narodami, o 
Dokowe rozwiązanie sprawy 
Niemiec i Berlina. Nigdy wię­
cej Września 1939! Nigdy wię­
cej wojny! Niech żyje pokój!"

W ożywionej dyskusji, ja­
ka wywiązała się po wystą­
pieniu inż. Winiarskiego za­
bierało głos kilkudziesięciu 
pracowników huty, głównie 
wydziałowych inspektorów 
pracy. M. in. tow. Ziemianin 
omawiając przyczyny najczę­
ściej powtarzających się wy­
padków w pracy w Wielkicji 
Piecach, zwrócił uwagę na 
brak koordynacji pracy mię­
dzy przedsiębiorstwami prze­
prowadzającymi remonty u- 
rządzeń tego wydziału. Kiero- 
wnirtv-a tych przedsiębiorstw 
tolerują bałagan, jaki panuje 
zwykle w czasie remontowy 
pieców. Nie lepiej jest zresztą 
; J jego zakończeniu. Przez 
długi okres czasu stanowiska 
robocze zalegają stosy materia­
łów, gruzu i butli z tlenu, któ­
re stwarzają niebezpieczeńst­
wo wypadków. Wiele niedo­
ciągnięć jest także pod wzglę­
dem nieodpowiedniego oświe­
tlenia stanowisk pracy.

Ważnym czynnikiem decy­
dującym o poprawie bezpie­
czeństwa jest systematyczne 
szkolenie w zakresie bhp. Pra­
cownicy zatrudnieni na od­
dzielnych stanowiskach, m. 
in. służba energetyczna, obsłu­
gująca piece grzewcze i od­
powiedzialna za eksploatację 
urządzeń elektrycznych — po­
winni zdawać egzaminy na 
grupę bhp. Na ten temat mó­
wił główny energetyk huty inż. 
Centkowskl. Wiele istotnych 
zagadnień poruszyli także w 
swoich wystąpieniach inż. Ko­
zak z Aglomerowni i ob. Ro­
jek z P—60. (dz) 

kierownictwa Huty. Na ła­
mach biuletynu zobrazowane 
zostaną wyniki produkcyjne i 
ekonomiczne, ich analiza, po­
stęp techniczny, problematy­
ka racjonalizacji, zagadnienia 
bhp, życie i działalność orga­
nizacji politycznych 1 społe­
cznych. Biuletyn redaguje 
Kolegium Redakcyjne w 
składzie: mgr Jan Choma, inż. 
Stanisław Gancarczyk, mgr 
inż. Witold Kiinstler, sekr. KF 
PZPR Andrzej Nowicki, mgr 
Władysław Sadowski (prze­
wodniczący Kolegium), Jan 
Stefanik, mgr Jan Styrylski 
(redaktor odpowiedzialny).

Niedawno ukazał się pierw­
szy numer Biuletynu In­
formacyjnego HIL. Na jego 
treść składają się materiały 
publicystyczne i informacyjne 
dotyczące różnorodnych aktu­
alnych zagadnień z życia 
kombinatu.

Blorąc pod uwagę względy 
polityczne, propagandowe i 
organizacyjne, stwierdzić 
trzeba, że wydawanie Biule­
tynu Informacyjnego HiL 
spełnić może rolę nie tylko 
informacyjną, lecz będzie 
bodźcem do mobilizacji zało­
gi kombinatu do sumiennego 
wykonywania powierzonych 
jej zadań.

(J. Styr)

TABFLA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 29 BM. 

WŁĄCZNIE 
proc, planu 

ZMO — wyroby szamotowe 101
ZMO — wyroby zasadowe 102
ZMO — dolomit prażony 109
ZMO — wapno 106
ZK koks ogółem 101
Aglomerownia 103
wp surówka 92
Stalownia 93
P-60 prod. sur. kęsisk S9
P-60 prod. got. kęsisk 84
P-60 prod. sur. kęsów 61
P-60 prod. got. kęsów . 61
P-61 prod. sur. b>ach " 92
P-61 prod. got. blach 95
P-62 prod. sur. „czarna” 111
P-62 prod. got. czarna 98
P-62 prod. sur. ocyn. 82
P-62 prod. got. ocyn. 74
P-63 prod. sur. rur. IOS
P-63 prod. got. rur 103
P-61 prod. sur. 127
P-61 prod. got. 127
Wydz. W-l — prod, ogółem 93 
Stal elektr. 109
Wydz. W-3 — wyroby kute 103

Refleksje

- też jest sztuką
; /"’zasami traktujemy poważ­
anie sprawy, które w grun- 

| cie rzeczy nie są najważniej­
sze. Natomiast nie starcza nam 
„tchu”, by potraktować rów­
nie poważnie, sprawy w grun­
cie rzeczy ważniejsze. Tak by­
wa. Niestety. I dla przykładu 
(żeby nie być gołosłownym):

Wiele mówiło się w czasie 
narady (mowa o naradzie w 
sprawie dyscypliny pracy i sy­
tuacji huty w ogóle, z której 
sprawozdanie zamieszczamy w 
numerze) o formalnej dyscy­
plinie pracy. Jednakże w dal­
szym ciągu narady mówcy co­
raz częściej stwierdzali, że nie 
w tym rzecz, że odbijanie kart 
zegarowych to ważna Czyn­
ność, owszem. Lecz dyscyplinę 
należy widzieć w szerszym za­
kresie. Że dyscyplina, to tak­
że wywiązywanie się, i to so­
lidne Wywiązywanie się ze 
swych obowiązków na stano­
wisku pracy. Że wreszcie dy­
scyplina, to także wymaganie 
od siebie i innych, należytego 
spełniania powierzonej funk­
cji czy czynności w procesie 
produkcji. Że w końcu łączy 
się to z umiejętnością wyma­
gania od innych, jeżeli cho­
dzi o dozór, zwłaszcza — waż­
ne jego ogniwo, średni dozór.

A my nie umiemy wyma­
gać. (Dać dowód? Stalownia, 
Wielkie Piece. Wyniki pro­
dukcyjne tych wydziałów). Ba! 
czasami już nie to w grę 
wchodzi. Jeden z dyskutantów 
powiedział np.: „Kto chce 
wzmóc wymogi, ten staje się 
człowiekiem osamotnionym...” 
Niestety i tak u nas także by­
wa. A więc?...

*

Związki zawodowe mają za­
szczytną pracę. Treść jej 
stanowi obrona interesów za­

łogi, mniej ogólnie mówiąc — 
pracownika. Ale czy to wszys­
tko? Nie. W naszych warun­
kach. jak wykazała narada, 
równie ważny czynnik, to 
maksymalne udzielanie się 
Sprawie, nie mniej ważnej w 
w życiu załogi, a mianowicie, 
inicjatywie produkcyjnej.

Co to znaczy tłumacząc na 
prosty język faktów? Jesteśmy 
jako huta w trudnej sytuacji. 
Obecnie wsadowe rezerwy już 
się niemal wyczerpały, cho­
ciaż nie tak dawno wlewków 
mieliśmy bardzo dużo. Trud­
ności produkcyjne, mogą spo­
wodować trudności finansowe 
huty, w efekcie odbić się i na 
premiach i zarobkach. Dbając 
o interes produkcji, dbamy 
wiec o pracownika.

Nasza organizacja związko­
wa na pewno należy do naj­
lepszych w hutnictwie. Lecz 
czy może to nas zadowolić? 
Sytuacja jest taka, że w inte­
resie pracowników leży, by 
organizacja związkowa w o- 
kresie przygotowań do swego 
Kongresu jeszcze więcej po­
święciła uwagi problematyce 
kultury pracy. W myśl zasady, 
że rozstrzygającym cżynni-

prod. ogółem 8>
knnstr. stal. 101
Siłownia — energia elektr.. 101

Większość podstawowych wy­
działów nie wykonała zadań pro­
dukcyjnych miesiąca sierpnia. — 
Szczególnie na wiele poważnych 
trudności, spowodowanych m. 
In. częstą awaryjnością urządzeń 
i niedostateczną Jakością wsadu, 
napotkała w swej pracy załoga 
Wielkich Pieców. Mimo licznych 
przedsięwzięć, zmierzających do 
usprawnienia pracy i podniesie­
nia jej wydajności, nie zdołano 
nadrobić dużych zaległości po­
wstałych w pierwszej połowie 
miesiąca. Niedobór produkcji w 
dniu 29 sierpnia wy-osil ponad 
13 tysięcy toń surówki.

Z'e pracowa’a także w tym o- 
kresie załoga StaloWnl, której do 
wykonania planu brakowało 11.661 
ton stali martenowskiej. Dokład- 
nej oceny przyczyn trudności, 
które odbiły s'ę ujemnie na ilo­
ści, Jak i Jakości ptodukcjl, oraz 
jej kosztach, dokonamy omawia­
jąc wyniki realizacji planu za

mlesląe sierpień. Należy tutaj za­
znaczyć, że italownley nie byli 
należycie przygotowani pod 
względem technicznym do wyko­
nania trudnych zadań oraz nie 
mogli się uporać z niezawsze 
■ prawnym funkcjonowaniem mar­
tenów.

Najgorzej pracowała Jednak za­
łoga wydziału Walcownie Wstęp­
ne. Świadczy o tym nitki pro­
cent wykonania planu do 29-go 
sierpnia. Niedobór produkcji wy­
niósł bowiem 29 tyś. ton kęsisk 
I 6790 ton kęsów. Główne trud­
ności wynikały z braku odpo­
wiedniego wsadu. Wlewki otrzy­
mywane ze Stalowni — z powodu 
zlej pracy urządzeń strlperownl 
— należało dłużej nlt planowa­
no nagrzewać w piecach wgłęb­
nych, co spowodowało zaburzenie 
w całym cyklu produkcji tego 
wydziału. Z tego właśnie powo­
du Zgniatacz miał postoje docho­
dzące często do 8 godzin na do­
bę. Pod planem znalazła się tak­
ie załoga Walcowni Blach Gorą­
cych. której brakowało na dwa 
dni przed końcem miesiąca 4659 
ton blach.

Na pochwalę zasłużyły nato­
miast załogi ZMO, ZK, Aglome­
rowni, Wydziału Rur Zgrzewa­
nych i Walcowni Drobnych Pro­
fili, które pracowały rytmicznie, 
z poważną nadwytką wykonując 
swoje zadania dzienno - dobowe.

kiem, określającym możliwość 
coraz pełniejszego zaspokoje­
nia potrzeb ludzi pracy, jest 
realizacja zadań w sferze pro­
dukcji materialnej.

*

Są w Stalowni wytopy po 
360, i po 400 ton. Dlaczego? 
Żle waży się wsad. Są mi­

strzowie, którzy niemal dzień 
po dniu powodują, że w wy­
dziale tym spuszcza się zimne 
W/tópy (na szmelc). Są suwni­
cowi, którzy przez niedbal­
stwo przyczyniają się do ni­
szczenia cennych urządzeń (w 
Walcowni Zimnej z zagranicy 
sprowadzonego rentgena okre­
ślającego grubość wytworu). 
Są wreszcie ludzie, którzy 
defekt silnika powstały o dru­
giej w nocy, usuwają dopiero 
o piętnastej godzinie. (Przy­
kłady z narady).

Mówiono na naradzie, że bez 
surowego stosunku do dewa­
luujących poczucie obowiąz­
kowości, nic nie można zro­
bić. I słusznie. Nie można po­
błażać ludziom ignorującym 
nasz wspólny dobrobyt. By­
łaby to niedźwiedzia przysłu­
ga także im wyrządzona. Bo 
przecież i w nich te fakty go­
dzą.

A więc co, wychowywać?

Narada uświadomiła po­
trzebę bezpośredniej pracy z 
ludźmi (pracownikami), oba­
liła chyba do końca mit „for­
malne} dyscypliny", jeżeli 
ktokolwiek jeszcze na niej 
polegał (owocującej na zasa­
dzie instrukcji i zarządzeń). 
Poprawa sytuacji w pozosta­
jących w tyle wydziałach 
huty może nastąpić na za­
sadzie generalnej poprawy 
dyscypliny pracy, dyscypliny 
technologicznej, obowiązko­
wości robotników, mistrzów i 
kierowników różnych szczebli 
od dołu do góry i odwrotnie.

Temu wszystkiemu sprzyja 
społeczna działalność. Dyscy­
pliną wykonywania zawodo­
wych obowiązków powinny 
zajmować się nie tylko wy­
działowe administracje, lecz 
i związkowe organizacje, jak 
również, rzecz jasna i par­
tyjne. Różne wreszcie kolek­
tywy czy komisje, powoływa­
ne dla usprawnienia pracy 
przez organizacje społeczne i 
administrację. Obowiązkiem 
grup partyjnych i związko­
wych jest przestrzeganie cią­
gle aktualnego, choć często 
zaniedbywanego zwyczaju: 
omawianie stosunku do pra­
cy i postępów w niej swych 
członków. RW 

Program działania 
dzielnicowej organizacji partyjnej 

ustalony
Program działania nowohu­

ckiej organizacji partyjnej na 
okres dwóch najbliższych Jat 
stawia jej za zadanie w pier­
wszym rzędzie dalszą rozbu­
dowę szeregów partyjnych. 
Chodzi przede wszystkim o 
przyjmowanie ' w poczet 
członków PZPR — wykwali­
fikowanych robotników, dzia­
łaczy ZMS-owskich, pracow­
ników inżynieryjno - techni­
cznych oraz nauczycieli, ma­
jących ogromny a czasem i 
wyłączny wpływ na kształto­
wanie światopoglądu młodzie­
ży. Ogólnie biorąc, organiza­
cje partyjne powinny zwró­
cić uwagę na ludzi pełnowar­
tościowych, o skrystalizowa­
nym obliczu ideowym.

AKTUALNA SYTUACJA 
SZKOLENIOWA

Analiza przebiegu szkole­
nia partyjnego ujawniła po­
ważne niedociągnięcia. W 
większości zespołów zaobser­
wowano bierny stosunek u- 
czestników do wykładów. Mi­
mo wyraźnych zaleceń, po­
ważna część towarzyszy nie 
Czyta podanej przez wykła-

dowców lektury. Wiele do ży­
czenia pozostawia frekwencja 
na wykładach.

Mimo tych niedociągnięć, 
szkolenie partyjne w roku 
1961/62 niewątpliwie przyczy­
niło się do podniesienia po­
ziomu politycznego i ideolo­
gicznego naszej dzielnicowej 
organizacji partyjnej. Rok 
szkoleniowy zakończyło po­
myślnie 1157 towarzyszy I 
kandydatów partii, skupio­
nych w 63 zespołach. Oblicza 
się więc, że tegoroczne szko­
lenie partyjne ukończyło 25 
proc, członków nowohuckiej 
organizacji partyjnej.

Zalecenia na rok 62/63 idą 
w kierunku zwiększenia w 
szkoleniu udziału ludzi bez­
partyjnych. a zwłaszcza mło­
dzieży ZMS.

ZADANIA 
DLA ORGANIZACJI 

MASOWYCH
Ocena działalności takich 

organizacji, jak TPPR, TSS, 
SAiW i ZBoWiD, dokonana 
przez egzekutywę KD PZPR, 
wysunęła wiele wniosków 
mających na celu poprawę 
pracy tych niezmiernie waż­
nych w naszym życiu społe­
cznym — związków i towa­
rzystw.

Szczególna opieka ze stro­
ny organizacji partyjnych na­
leży się Stowarzyszeniu Atei­
stów i Wolnomyślicieli — or­
ganizacji reprezentującej ró­
wnież naukowy, materialisty- 
czny pogląd na świat. Nato­
miast przed Związkiem Bo­
jowników o Wolność i De­
mokrację stawia się dalsze 
rozwinięcie akcji odczytowej 
wśród całego społeczeństwa 
Nowej Huty. Bardzo istotne 
jest także dalsze rozbudowy­
wanie i uaktywnianie dzia­
łalności TPPR we wszystkich 
zakładach pracy i instytu- 

' cjach.
Jednym z podstawowych 

problemów pracy politycznej 
dla nowo wybranego plenum 
KD powinien stać się rozwój 
ZMS w dzielnicy i właściwa 
praca ideowo - polityczna 
wśród młodzieży. To zdanie 
znalazło się w uchwale kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej KD ZMS. Młodzieży 
ZMS-owskiej KD PZPR po­
święca wiele uwagi w swej 
codziennej działalności. !

(DR)'
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Narada w Hucie im. Lenina
W ub. środę gościł w na­

szej hucie wiceminister 
KAIM, który odbył rozmowę 
i przedstawicielami HIL. Na 
spotkaniu obecny był I sekre­
tarz KW PZPR tow. L. MO­
TYKA, dyrektor huty mgr 
inż. B. KOŁOMYJSKI, I se­
kretarz KF PZPR poseł Z. 
JAKUS, kierownictwo i pra­
cownicy Dyrekcji Inwestycji,

Spartakiada
1000-LEC1A

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Wydział Mechaniczno-Kon- 

gtrukcyjny — mistrz grupy II.
Wydział Remontu Maszyn — 

mistrz grupy III.
Walcownia Zimna Blach — 

mistrz grupy IV.
Życzymy powodzenia w fi­

nałach.
TENIS STOŁOWY

W tym tygodniu rozpoczęły 
się rozgrywki eliminacyjne w 
tenisie stołowym. W pierw­
szych spotkaniach drużyna 
Walcowni Gorącej Blach wy­
grała „gładko" z zespołem 
Wydziału Mechaniczno-Kon- 
strukcyjnego 5:1, a Zakład 
Koksochemiczny w tym sa­
mym stosunku pokonał dru­
żynę HPR.

CO ZOBACZYMY
W PRZYSZŁYM TYGODNIU

Niewątpliwie najpoważniej­
szą imprezą najbliższych dni 
będzie drużynowy wyścig ko­
larski. Jutro ze stadionu Hut­
nika wyruszą w pięciominuto-

4-tegobm. początek nauki
w Technikum

Trzyletnie Technikum dla 
Pracujących jest najmłodszą 
szkołą Huty im. Lenina, ist­
nieje bowiem dopiero od ro­
ku. W ub. roku szkolnym do 
szkoły tej uczęszczało 254 
uczniów, z czego promocję do 
następnej klasy uzyskało 231- 
osób.

Zakończono już egzaminy 
wstępne do Technikum dla 
Pracujących, na rozpoczyna­
jący się nowy rok szkolny. 
Dopuszczono do nich 290 kan­
dydatów. a ostatecznie przy­
jęto 233. Niestety większość 
pracowników była bardzo 
słabo przygotowana do egza­
minów, a szczególne trud­
ności wystąpiły w odpowie­
dziach z matematyki. Nowoś­
cią. wprowadzoną w formie 
eksperymentu było w tym 
roku badanie psychotechnicz­
ne kandydatów do Techni­
kum. Dzięki bardzo ciekawe­
mu sposobowi tych badań, 
prowadzonych przez Pracow­
nię Psychotechniczną HiL, u-

23 lata temu.,.
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Czy można się dziwić tej „wojnie na niby”? Posłuż­
my się oświadczeniem Churchilla: „Ograniczyliśmy się 
więc do rzucania ulotek, które miały na celu mora.ne 
oddziaływanie na Niemcy. Ten dziwny sposób prowa­
dzenia wojny powietrznej i lądowej wywoływał ogrom­
ne zdziwienie. Francja i Wielka Brytania pozostawały 
bezczynne, podczas gdy wielka niemiecka machina wo­
jenna miażdżyła Polskę całym swym ciężarem i ujarz­
miała ją. Hitler naprawdę nie miał powodów do nie­
zadowolenia".

Czy to oświadczenie trzeba komentować? Komentarz 
zbyteczny. Jednoznacznie wyraża „pomoc” Anglii, so­
juszniczki Polski, przedwrześniowej.

*

Trzytygodniowa obrona Warszawy — to piękna boha­
terska karta w jej dziejach. Karta ta świadczy o mo­
ralnej sile narodu, o wkładzie, który mogłaby wnieść 

Polska w poskromienie trur-ltnych napastników gdy­
by inaczej potoczyła się polityka rządu przedwrześnio- 
wego.

29 września 1939 r. gen. dyw. J1. Rómmel — Dowódca 
Armii „Warszawa” ogłasza odezwę: „Do obywateli sto­
licy!”. w której m. in. czytamy: .... W wyniku podpi­
sanej kapitulacji od godz. 12-ej dnia 29 września woj­
ska niemieckie mogą rozpocząć wkraczanie do War­
szawy. Losy wojenne są zmienne. Liczę, wiec, że lud­

ność Warszawy, która bohaterskim zachowaniem swo­
im udowodniła głęboki patriotyzm, przyjmie fakt wkro­
czenia wojsk niemieckich ze spokojem, godnością i rów­
nowagą ducha".

Rozpoczął się nowy okres dziejów naszego narodu 
— ciemna noc okupacji.

*

d września 1939 r. minęło lat dwadzieścia trzy. 
Wobec tysiącletniej historii Polski — okres to — 
zdawałoby się niewielki. Ale przecież historia nie 

toczy się równomiernie, jak spokojna, dobrze uregu­
lowana rzeka. Tragiczne dni września wspominamy dziś 
z bólem, lecz także i z optymistyczną refleksją — w po­
czuciu siły własnej, pomnożonej o siłę przyjaciół.

Składamy hołd pamięci poległych we wrześniu i póź­
niej, w latach okupacji i z dumą myślimy o żywych, 
którzy potrafili wyciągnąć wnioski z tej tragicznej kar­
ty dziejów ojczystych i zapewnić, aby wrzesień ni­
gdy nie mógł się już powtórzyć.

*

n ziś, w 23 rocznice strzałów, które zapoczątkowa’y 
“ drugą wojnę światową, dokonując przeglądu mię­
dzynarodowego układu sił, jeszcze raz umacniamy się 
w przekonaniu, że istnieje realna możliwość 
zapobieżenia nowej w oj nie świato­
wej, że sprawa ta w większym niż 
kiedykolwiek stopniu znajduje 
się w rękach narodów. Gwarantem tego 
jest potężniejący z roku na rok pokojowy system państw 
socjalistycznych.

RYSZARD SŁAWECKI

Wiceminister poinformował 
zebranych o sytuacji w hut­
nictwie polskim, a następnie 
przedyskutowano niektóre 
problemy z zakresu inwe­
stycji dla Huty im. Leni­
na. Wymiana stanowisk od­
nośnie dalszych zadań obec­
nej Pięciolatki przyczyni się 
niewątpliwie do prawidłowej 
ich realizacji, (dr) 

wych odstępach czasu 3-oso- 
bowe drużyny poszczególnych 
wydziałów, by na 30-kilome- 
trowej trasie walczyć o palmę 
pierwszeństwa w Spartakia­
dzie. Trasa wyścigu wiedzie ze 
stadionu Hutnika przez Ple- 
szów do Igołomii i z powrotem. 
Meta na stadionie Hutnika. 
Początek wyścigu o godz. 9.

Wznowią rozgrywki siatka­
rze. W piątek 7 bm. w finale 
,.B" spotkają się zespoły, któ­
re zajmą drugie miejsca w 
swoich grupach. Mecze te. zgo­
dnie z tym, co powiedzieliśmy 
na początku odbędą się na 
stadionie Hutnika. Początek o 
godz. 16.30.

Kontynuowany będzie fina­
łowy turniej w szachach. We 
wtorek 4 bm.’ grają: W-17 — 
HPR, W-3 — P-40, ZK — 
P-60, DN — W-l, w środę 5 
bm.: HPR — W-l, P-60 — 
DN, P-40 — ZK. W-17 — W-3. 
I w piątek 7 bm.: W-3 — HPR, 
ZK — W-17, DN — P-40, W-l
— P-60.

Zespoły tenisa stołowego 
grać będą wg następującego 
terminarza: 4 bm.: W-70 — 
HPR i DI — ZK, 6 bm.: W-l
— P-61 i P-60 — W-3. Spot­
kania w tenisie stołowym i w 
szachach odbfwać się będą w 
salach Hutnika przy ul. Bul­
warowej. (b)

Hutniczym HiL
zyskano dodatkowe, interesu­
jące kryteria oceny poszcze­
gólnych uczniów.

Najwięcej osób, bo 105 
przyjęto na wydział mecha­
niczny. 68 na hutniczy i 60 na 
elektryczny. Możliwości przy­
jęć byłyby znacznie większe, 
gdyby nie trudności z bra­
kiem sal wykładowych. Może 
kiedyś rozwój Technikum 
będzie możliwy. Na razie ist­
niejący budynek całkowicie 
odnowiono, wyposażono go w 
niezbędny sprzęt, zakupiono 
podręczniki za prawie 70 tys. 
złotych.

Rok szkolny w Technikum 
dla Pracujących HiL rozpocz- 
nie się 4 września o godz. 15 
(w sali Teatralnej, budynek 
„S”) — wykładem inaugura­
cyjnym, po którym nastąpi 
część organizacyjna. Kierow­
nictwo Technikum zawiada­
mia, że w uroczystości otwar­
cia roku szkolnego powinni 
wziąć udział wszyscy jego 
uczniowie, (dr)

LEGENDA
WRZEŚNIA

...X wieków polskiego Gdań­
ska.

...281 lat w niewoli i ponad 
750 lat wolności polskiego 
Gdańska.

...Ciężką pracą odbudowaliś­
my Gdańsk i nie pozwolimy 
go zniszczyć...

Oto tylko kilka napisów z 
murów miasta, które zapamię­
tałem z letnich wędrówek, w 
czasie centralnych uroczysto­
ści Tysiąclecia Gdańska, ob­
chodzonych w lipcu br.

Po bohaterskiej «¡bronie polski eh listonosry, patii budynek poci- 
ty gdańskiej.

9 JAKO PRZECIWIEŃ­
STWO i bolesny kontrast, 
inny fragment. Znajduje­
my się z wycieczką przed 

pocztą gdańską. Historyczny 
budynek. Znany wszystkim w 
Polsce z rycin, fotografii, fil­
mu. Przed budynkiem pamiąt­
kowa płyta. Na parterze wy­
stawa.

Oglądamy ją. W gablocie u- 
śmiechnięte twarze listonoszy. 
Sportowcy ze sztandarem. In­
ne okolicznościowe zdjęcia 
ilustrujące życie pracowników 
poczty. Na wpół prywatne i 
rodzinne. Widać, że zgrany to 
był zespół pracowników. Od­
czuwa się. że do więzi kole­
żeńskich dochodziła tu inna: 
byli wysuniętą i narażoną na 
prześladowania forpocztą pań­
stwowości polskiej i w ogóle 
polskości.

Obok inna gablota. To już 
są zdjęcia niemieckie z okre­
su obrony poczty gdańskiej. 
Strzelająca w gmach armata, 
miotacz płomieni użyty wobec 
broniących się polskich listo­
noszy. Wreszcie oni sami, ze 
związanymi rękami. I na ko­
niec: egzekucja.

Przewodnik podnosi głos, by 
wszyscy go słyszeli.

— Wszyscy, 82 pracowników 
poczty polskiej, zginęli lub zo­
stali zamęczeni. Ci co przeżyli 
obronę poczty, zostali roz­
strzelani...

IEMAL ŻADNA Z WY­
CIECZEK nie pomija w 
Gdańsku Westerplatte. 
Tym bardziej, że łączy 

się to ze zwiedzaniem portu. 
Statkiem Żeglugi Gdańskiej 
dobija się do słynnego cypel- 

ka, na którym przed wojną 
znajdowała się Wojskowa 
Składnica Tranzytowa.

Dziś na Westerplatte znaj­
dują się ruiny dawnych war­
towni. Wreszcie płyta pamiąt­
kowa i czołg nr 125 z Brygady 
Pancernej im. Obrońców We­
sterplatte. Właśnie w' tym 
czołgu porucznik Mikołaj Je- 
remczuk odbył długą drogę od 
Lenino do Berlina, walcząc 
wraz ze swą Brygadą na 
przedpolach Trójmiasta.

Jeden z byłych żołnierzy o- 
brońców Westerplatte dziś 
przewodnik, przypomina:

— ...Było nas w sumie 182. 
Pierwszego września 1939, 
pancernik „Schlezwig - Hol­
stein”, który przybył z wizytą 
„kurtuazyjną", skierował na 
nas huraganowy ogień swych 
dział, rozpętując w ter. spo­
sób II wojnę światową. Byliś­
my zupełnie odcięci. Przez sie­
dem dni nie spaliśmy, nie je­
dliśmy i nie piliśmy. Niemców 
było ok. 5 tysięcy. Atakowały 
nas eskadry „Siukasów", dzie­
siątki dział i miotaczy ognia. 
Utrzymywaliśmy swe stanowi­
ska obrony w zwykłych war­

towniach. Mieliśmy 40 proc. 
ludzi rannych. Kapitulacja 
nastąpiła dopiero wtedy, gdy 
nie było się już czym bronić.

Nawet dowódcy hitlerowscy 
wyrażali »wój podziw bohaterom 
1 Westerplat e. Nie dziwnego. Ta 
mała Krupka ludzi broniła się u- 
•krzydlona tragicznym bohater­
stwem. Wierzyła, że przyjdzie 
odsiecz. Nie ugięła się, gdy posy­
łano cysterny z płynnym pali­
wem. by Ich spalić, rorucznik 
Pająk potrafił dopuirlć przeciw­
nika pod same karabiny maszy­
nowe 1 zniszczyć w ciągu piętna­
stu minut zaporowym ogniem 
przeszło <M niemieckich żołnie­
rzy...
Kiedy się wypełniły dni 
i przyszło zginąć latem, 
prosto do nieba czwórkami szli 
żołnierze z Westerplatte.

GAŁCZYŃSKI W 
POETYCKIEJ WI-

, ZJI zawarł obraz 
wydarzenia, które

głęboko w serce zapadło poko­
leniu tragicznego Września. 
Im dalej się odsuwamy od 
Września 1939, tym bardziej 
wspomnienia — powszechne 
i ogólne a nie tyle już osobi­
ste — rysują się nam w pa­
mięci jako symbole. Sięgamy 
do nich wówczas, gdy chcemy 
zilustrować... legendę.

A Wrzesień jest już w na­
szej tradycji legendą. Legendą 
pięknego lata, bombardowa­
nych na szosach zakurzonych 
wojsk, które z niecierpliwością 
oczekiwały polskich — na­
szych samolotów na niebie 
(żołnierze zapytywali: „co się 
stało? dlaczego brak uzbroje­
nia? gdzie jest i co robi do­
wództwo?") i ...nie tylko ich 
nie doczekano. Wrzesień jest 
legendą bohaterstwa zwykłe­
go polskiego żołnierza i mo­
ralnym wyrokiem na tych, 
którzy rządzili, kierowali, od­
powiadali za armię w kraju 1 
dowodzili nią.

We Wrześniu, tym history­
cznym, historia wydała wyrok 
na jednych, a innych — tych 
zwykłych jej twórców — ska­
zywała na bezpłodne nieste­
ty... bohaterstwo! — Czy nie 
jest bezczeszczeniem pamięci 
tak mówić o tych, którzy ra­
towali honor narodu, dodawa­
li szlif naszemu patriotyzmo-

Załoga Wester­
platte w 
do niewoli.

wi. bronili wolności przed fa­
szyzmem?

Wydaje się, że wielu ludzi, 
wielp Polaków, przez lata o- 
kupacji i długo po odzyska­
niu wolności, nie jeden raz i 
nie dwa, zadawało sobie takie 
pytania. Prześwietlaliśmy 
Wrzesień od każdej strony: 
militarnej, politycznej, polity­
ki zagranicznej i wewnętrz­
ne!. Żadna farba jednak nie 
zmyje dwóch prawd o Wrze- 

śnlu, prawdy bohaterstwa •< 
bywatela 1 prawdy zdradziec­
kiej i egoistycznej, zaślepionej 
w sobie roli tych, którzy rzą­
dzili Polską. I wybierają« 
między współdziałaniem z so­
cjalistycznym krajem a osa­
motnieniem i klęską, wybrali 
właśnie klęskę. Dla siebie (co 
mniej ważne). I dla narodu.

IMO, ŻE WRZESIEŃ 
dla naszego państwa 
był kataklizmem, rzecz 
dziwna, nie myślimy o

nim w kategoriach porażki 
narodu. Na trwale pozostają 
nam w pamięci nie fakty klę­
ski i rozgoryczenia, lecz — 
wydaje się trafnie odczuty w 
wierszu Gałczyńskiego — me­
ment walki i spełniania swego 
obowiązku. Nie byliśmy pe­
symistami, co do swojego losu 
jako naród. W ostateczności 
symbolem Września, tym 
trwałym symbolem, pozostała 
dla nas obrona poczty gdań­
skiej i Westerplatte, a nie ka­
pitulacja i klęska, które póź­
niej nastąpiły. Obrona War­
szawy, a nie zajęcie jej przez 
wojska Hitlera. Psychologia 
naszego narodu utkana jest z 
wiary w czyn. ,

Wierzyliśmy w czyn. W 
przyszłość. Wierzyliśmy, że 
nie mogą pójść na marne na­
sze wysiłki i cierpienia. Nie 
wszyscy natomiast jeszcze 
wierzyli, a nawet i spodziewa­
li się (zresztą to nie jest no­
we), że wyzwolenie mogą nam 
przynieść wojska mocarstwa 
socjalistycznego. I to razem 
z naszą własną kościuszkow­
ską armią, armią stanowiącą 
zarodek socjalistycznych sił 
zbrojnych ludowej Rzeczpo- 
soolitej.

1C7.Y KTO CHCE czy nie 
chce musi przyznać, że 
tylko komuniści polscy 
prawidłowo oceniali sy­

tuację we wrześniu 1939 roku 
i umieli wskazać rzeczywi­
stych przyjaciół, i przyjaciół- 
„Widzów” naszej tragedii. Ze 
tylko komuniści byli później 
w stanie, odsłonić konsekwen­
tnie źródła klęski wrześnio­
wej. Ze jedynie oni potrafili 
przewidzieć bieg historii — a 
więc kto, jakie siły, są zdol­
ne wyzwolić nasz kraj. I

wsród różnych dróg 
PROWADZĄCYCH DO WOL­
NOŚCI, WŚRÓD FALSZYw 
WYCH LEGEND I BOHA« 
TERSTWA NA MIARĘ WE­
STERPLATTE. WYBRAĆ TĘ 
JEDYNĄ. KLUCZ DO HISTO­
RII KRAJU; GWARANTUJĄ­
CĄ NIEPOWTARZALNOŚĆ 
WRZEŚNIA: PRZYJAZN RA­
DZIECKĄ.

Roman Wolski
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W powiedzeniu,.że „pieniądze leżą na ulicy" wiele przesady nie ma. oto w rejonie Wielkich Ple­
ców mokną w wodzie niepotrzebne tu obecnie silniki, które z po wodzeniem mogłyby znaleźć za­
stosowanie w Innych wydziałach produkcyjnych huty. Jak się do wiedzieliśmy, silniki te, należące 
do Działu Inwestycji, zamontowano przed rokiem w związku z uruchomieniem IV Wielkiego Pie­
ca. Obiecano Je usunąć dopiero teraz — na interwencję ludzi, myślących po gospodarsku.

I jak tu, w świe.le takich faktów, mówić o oszczędności, obniżce kosztów własnych i potrzebie 
szukania rezerw produkcyjnych? Foto: B. Łuckoś

Trzy fronty załogi budowlanej:

Centralna Przychodnia * Składowisko 
mazutu * Ocynownia elektrolityczna

W ostatnim czasie uwaga 
naszych załóg budowlano- 
montażowych koncentruje się 
na trzech, bardzo ważnych 
dla naszej huty obiektach. 
Należą do nich: Centralna 
Przychodnia Lekarska, skła­
dowisko mazutu oraz Ocyno­
wnia elektrolityczna.

SZYBKIE ODDANIE 
PRZYCHODNI LEKARSKIEJ 

WARUNKIEM 
ROZPOCZĘCIA BUDOWY 

TLENOWNI

Termin zakończenia I eta­
pu budowy Centralnej Przy­
chodni Lekarskiej dla HiL 
wyznaczono na 30 września, 
a w dwa tygodnie później po­
winno nastąpić przekazanie 
obiektu użytkownikowi. Do­
trzymanie terminu, to kwe­
stia nie tylko ogromnej po­
prawy pracy służby zdrowia 
i lepszej opieki nad chorymi. 
To także warunek rozpoczę­
cia budowy Tlenowni dla 
Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej, która stanie w miej­
scu zlikwidowanej wówczas 
starej przychodni ZLZ.

Nowy budynek dla lecz­
nictwa otwartego buduje 
ZB-M 2 — Koksownia z kie­
rownikiem lnż. Zcmowsklin. 
Załogi budowlano - monta­
żowe tego zarządu, jak rów­
nież ZRW i przedsiębiorstw 
specjalizowanych pracują z 
pełnym poświęceniem, by 
obiekt przekazać hucie w ter­
minie. Dzięki staraniom dy­
rekcji PPB HiL, zapewniono 
pracownikom należyty front 
robót, niezbędny sprzęt i ma­
teriały. Jedyną i wcale nie 
małą trudność stanowią opó­
źnienia w dostarczaniu doku­
mentacji, lub wadliwe, u- 
sterkowe jej wykonywanie. 
W efekcie projekty mu­

szą być przerabiane i uzu­
pełniane już u nas, w hucie, 
a to oczywiście opóźnia i ha­
muje normalny tok pracy. 
Termin, już wprawdzie bli­
ski i wymagający olbrzymiej 
koncentracji wysiłków, jest 
jednak realny. Wierzymy, że 
załogi wszystkich zaintereso­
wanych przedsiębiorstw do­
łożą wszelkich starań, aby 15 
października przekazać no­
woczesny obiekt załodze i o- 
tworzyć front robót dla bu­
dowy Tlenowni.

ZOBOWIĄZANIE
MUSI BYC DOTRZYMANE
Takiego zdania sa pracow­

nicy ZB-M 2, ZRW, ZRI, Ter- 
moizolacji i in., zatrudnieni 
przy budowie składowiska 
mazutu dla Stalowni. Mazut, 
to w wielkim skrócie inten­
syfikacja produkcji stali, a 
więc rzecz mająca wielkie 
znaczenie dla huty. Docenia­
jąc wagę tego obiektu, zało­
ga wykonująca go podjęła 
kiedyś zobowiązanie skróce­
nia terminu oddania składo­
wiska, które zgodnie z tym 
ma być przekazane do użyt­
ku już 15 bm. Zobowiązanie 
podjęto dla uczczenia zbliża­
jącego się V Kongresu Związ­
ków Zswodowych. Przed 
kilku dniami zakończono już 
próbę wodną zbiornika, któ­
ra wypadła zadowalająco. — 
Szkoda tylko, że na każdym 
kroku tyle u nas bezmyślno­
ści. Po próbie załoga Mosto­
stalu wpuściła wodę do wy­
kopu. utrudniając przez to 
Wykonanie zadań innym za­
łogom.

SUWNICA 
DLA OCYNOWNI 

PILNIE POSZUKIWANA
Ocynownię elektrolityczną 

buduje — w generalnym wy­

konawstwie ZB-M 3 Walco­
wnia. W tej chwili prowa­
dzone są intensywne roboty 
budowlane, celem szybkiego 
otwarcia frontu pracy dla 
przedsiębiorstw specjalizowa­
nych, które powinny rozpo­
cząć realizację swych zadań 
już w październiku. Roboty 
koncentrują się na budowie 
podstacji B-42, a jej ukoń­
czenie pozwoli przystąpić do 
pracy załodze Elektromonta- 
żu. Drugi kierunek koncen­
tracji na budowie Ocynowni 
elektrolitycznej, to funda­
menty technologiczne. Od ich 
wykonania zależy przystąpie­
nie do montażu ciężkich u- 
rządzeń mechanicznych. Spra­
wą limitującą rozpoczęcie 
montażu urządzeń jest za­
montowanie suwnicy, którą 
ma dostarczyć Dyrekcja In­
westycji. Wyznaczony przez 
nią termin dostawy tego u- 
rządzenia — 15 bm. — jest 
znacznie opóźniony w stosun­
ku do potrzeb, jest więc już 
terminem „żelaznym”. Załoga 
apeluje o bezwzględne do­
starczenie suwnicy w wy­
znaczonym dniu, w przeciw­
nym bowiem razie harmono­
gram robót montażowych nic 
mógłbv być przestrzegany, a 
na budowie powstałoby nie­
bezpieczne zagrożenie w wy­
konawstwie.

Wypada nam jeszcze po­
chwalić pracę brygady zbro- 
jarskiej ob. Buczka, pracują­
cej często na dwie zmiany i 
bardzo sumiennie wykonują­
cej swe obowiązki. Z per­
sonelu inżynieryjno - techni­
cznego na wyróżnienie za­
sługuje inż. L. Bernacki, je­
den z lepszych gospodarzy 
na budowach w kombinacie.

(dr)

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
HiL przed nowym rokiem 
szkolnym

Gdy ziiwód 
przechodzi 

z ojca na syna
Dnia 3 września 1962 r. zainaugurowany 

zostanie dla pracowników młodocianych, 
przyjętych przez hutę w celu nauki zawodu, 
nowy rok szkolny 1962/63. Ilość młodzieży 
przyjmowanej przez Hutę im. Lenina w ce­
lu nauki zawodu na przestrzeni lat 1959—62 
kształtuje się następująco: rok 1959 — 93 
młodocianych, rok 1960 — 152, rok 1961 — 402. 
Bieżący rok 1962 zamknie się cyfrą 680 mło­
docianych, z czego nowo przyjętych do klas I 
— 375.

Jest to już bardzo poważna liczba mło­
dzieży. Stosownie do potrzeb huty — wyni­
kających z ciągłej rozbudowy, liczba młodo­
cianych — uczniów wzrośnie w latach na­
stępnych do 950 rocznie wszystkich lat nauki 
i kierunków nauczania tak, aby każdego ro­
ku mogło przejść do produkcji około 300 kwa­
lifikowanych absolwentów po nauce zawodu.

W pierwszym roku, tj. 1959, przyjęto młodo­
cianych uczniów na naukę w zawodzie ślusarza. 
W latach następnych stopniowo rozszerzano kie­
runki nauczania tak, że w b. roku szkolnym pro­
wadzona będzie nauka w zawodach: walcownlk 
stali, formierz, odlewnik oraz ślusarz, tokarz 1 e- 
lektromonter urządzeń przemysłowych.

Należy podkreślić tutaj pozytywne zjawisko na­
rastania tradycji hutniczych w naszym środowi­
sku. Dowodem tego Jest w coraz to większym 
stopniu wybieranie przez młodzież zawodu hutni­
ka. Np. w roku poprzednim uruchomienie jednej 
klasy hutniczej napotykało na trudności. Obecnie 
zaś prowadzone będę 3 klasy hutnicze.

W bieżącym roku szkolnym w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej typu przyzakładowego 
wprowadzone zostały nowe siatki godzin 
i programy nauczania, zwłaszcza przedmio­
tów zawodowych, ułożone pod kątem potrzeb 
hutnictwa. Zasadniczym, pozytywnym zjawi­
skiem jest wprowadzenie do programu nau­
czania w klasach III przedmiotu matematy­
ki, nieodzownego dla ucznia, który będzie się 
dalej kształcił w 3-letnim Technikum Zawo­
dowym.

Praktyczna nauka zawodu dla młodocianych 
prowadzona będzie, dla pierwszego roku nauki w 
wydzielonych warsztatach szkoleniowych (zgodnie 
z decyzję dyrektora naczelnego huty), dla II 1 III 
roku w wydziałach produkcyjnych huty. Nauka 
teoretyczna prowadzona będzie w budynku huty 
adaptowanym na szkołę. Jest to pomieszczenie 
tymczasowe, wykorzystywane na szkołę do czasu 
wybudowania w najbliższych latach Ośrodka Szko­
lenia Zawodowego Huty Im. Lenina.

Od momentu rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego, dalszego etapu kształtowania cha­
rakteru młodego obywatela, jego zamiłowania 
do pracy i zawodu, przywiązania do huty, 
dzielą nas tylko godziny. Dlatego też kie­
rownictwo szkolenia uczniów — młodocia­
nych zwraca się do kierownictw wydziałów — 
również i tą drogą — z prośbą o roztoczenie 
należytej opieki nad młodocianym robotni­
kiem. O stałą, systematyczną współpracę z 
kierownictwem szkolenia młodocianych w za­
kresie realizacji planu dydaktyczno-wycho­
wawczego.

Pragnąłbym uczulić kierownictwa wydzia­
łów na fakt, że młodociani, to przede wszyst­
kim synowie pracowników kombinatu, któ­
rzy po ukończeniu nauki uzupełniać będą za­
łogę huty.

Ze swej strony zachęcam wszystkich ucz­
niów — młodocianych do systematycznej 
pracy nad sobą i życzę pomyślnych wyników 
w nauce w nadchodzącym roku szkolnym 
1962/63.

EUGENIUSZ GĘDEK 
Kierownik ZSZ HiL

Ludzie kombinatu
INŻ. HANNA LAURECKA — 
STARSZY TECHNOLOG ZO

Pracowała już 
na wielu odpo­
wiedzialnych sta­
nowiskach w 
hutnictwie. Po 
ukończeniu Po­
litechniki War­
szawskiej rozpo­
częła pracę w 
Hucie „Bobrek", 
jako asystentka 
w laboratorium. 
Do naszej huty 
przybyła w 1954

roku ze Zjednoczenia Przemysłu Materiałów 
Ogniotrwałych w Gliwicach. Początkowo spra­
wowała funkcję kierownika laboratorium, po 
niespełna dwóch latach awansowała na star­
szego technologa ZO.

Jest ona aktywną popularyzatorkę nowości 
technicznych 1 autorem wielu wartościowych, 
nowatorskich usprawnień. Przy jej wydatnym 
udziale w ZO powstały ostatnio dwie brygady 
techniczne. W skład Ich wchodzą najlepsi fa­
chowcy — kierownicy wydziałów, oddziałów 
i mistrzowie, którzy wspólnie dążę do uspraw­
nienia procesu produkcji 1 obniżenia jej kosz­
tów. Pracę jednej z brygad kieruje właśnie 
lnż. Łaurecka. Z Jej inicjatywy wprowadzono 
wiele cennych innowacji.

Z rozmowy dowiadujemy się, że H. Łaurecka 
uwielbia teatr 1 jest zapalonę turystką.

INŻ. JERZY ROLSKI — 
WYDZIAŁ W-1Z

Któż nie zna 
tego sympatycz­
nego, pełnego 
inicjatywy 1 za­
pału inżyniera? 
W naszej hucie 
pracuje niemal 
od początku jej 
narodzin. Praco­
wał na wielu od­

powiedzialnych 
stanowiskach, m. 
in. dyspozytora i 
kierownika zmia­

ny w ZK, a obecnie mistrza warsztatu powłok 
ochronnych Wydziału Remontów Maszyn I V- 
rzędzeń. Znany jest również z działalności spo­
łecznej. Przez wiele lat sprawował funkcję se­
kretarza nowohuckiego Oddziału NOT.

Mimo dużego nawału pracy zawodowej lnż. 
ROiski znajduje czas na pogłębienie wiedzy za­
wodowej 1 wiadomości ogólnych. Należy on do 
grona najbardziej płodnych nowatorów pro­
dukcji. Jest autorem 46 cennych usprawnień, 
z tego 22 znalazło już zastosowanie w produk­
cji, dając hucie około 1 min zł oszczędności.

Czas wolny po pracy lnż. Rolskl poświęca 
nauce. Ze szczególnym zainteresowaniem śle­
dzi nowości techniczne 1 z amatorstwa studiuje 
historię starożytną.

dz.

Rozmowy partyjne
sq potrzebne

Okres sprawozdawczo-wy­
borczy w organizacjach par­
tyjnych Huty im. Lenina co­
raz bliżej. Wybory zapocząt­
kują zebrania sprawozdaw­
czo - wyborcze w grupach 
partyjnych. Terminy wybo­
rów w grupach są różne. 
Np. w Aglomerowni rozpo­

częto tę akcję, w Walcowni 
Zimnej Blach zebrania odbę­
dą się w okresie od 20 bm. 
do 15 września, w Walcow­
niach Wstępnych na początku 
bieżącego miesiąca itćL

Obecnie nadal odbywają się 
rozmowy z poszczególnymi 
członkami i kandydatami 
Posłużą one do oceny ogól­
nej sytuacji w organizacjach 
partyjnych i wydziałach, a 
następnie pozwolą wysunąć 
wnioski na przyszłość.

Odwiedzając Komitet Za­
kładowy PZPR w Wydziale 
P-60, byliśmy świadkami roz­

mowy partyjnej, w której u- 
czestniczyli: I sekretarz KZ 
Stanisław Leśniewski, II se­
kretarz KZ Stefan Mroczek 
oraz zaproszony tow. Edward 
Nycz — kierownik Wykań- 
czalni, najtrudniejszego od­
działu w Zgniataczu. Zasad­
niczym tematem, wokół któ­
rego toczyła się dyskusja, by­
ła sprawa upartyjnienia za­
łogi oraz zaktywizowania 
członków partii.

W Wydziale P-60 na około 
600 pracowników tylko 106

(dokończenie na str. 5)

| Wątnij i zachowaj (II)

Jakie si prawa i obowiązki 
członka spółdzielni mieszkaniowej 

«Hutnik»?
Członkostwo w Spółdzielni oparte jeat na zasadzie pełnej do­

browolności i dlatego też każdy członek może w każdej chwili, 
oczekując na przydział mieszkania, czy też Już mieszkając 
w bloku spółdzielczym, zrezygnować z członkostwa, za uprzed­
nim 3-miesięcznym wypowiedzeniem członkostwa. Zatem w wy­
padku rezygnacji z członkostwa, Spółdzielnia zwraca członkowi 
wkład mieszkaniowy po dniu ustania członkostwa, oraz udział 
członkowski, wypłacany po zatwierdzeniu bilansu rocznego.

Z dniem ustania członkostwa wygasa spółdzielcze prawo do 
lokalu. Znaczy to, że były członek musi opróżnić mieszkanie 
zajmowane przez niego i osoby z nim zamieszkujące, w termi­
nie do trzech miesięcy od daty ustania członkostwa 1 przeka­
zać go do dyspozycji Spółdzielni. Jeżeli ustało członkostwo z Ja­
kichkolwiek powodów (wystąpienie, wykluczenie, skreślenie, 
śmierć itp.j, to jego małżonce, dzieciom i innym osobom bli­
skim, o ile z nim razem zamieszkiwali, przysługuje pierw­
szeństwo w uzyskaniu członkostwa w Spółdzielni i spół­
dzielczego prawa do lokalu mieszkalnego po byłym członku.

Na zakończenie tego czysto prawniczego, a zatem suchego 
i niełatwo przyswajalnego tematu, trzeba powiedzieć Jeszcze 
parę słów na temat wysokości czynszu obowiązu­
jącego w mieszkaniach spółdzielczych. Otóż 
członek Spółdzielni opłaca czynsz, stanowiący pokrycie przy­
padających na przydzielone mieszkanie kosztów gospodarki 
mieszkaniowej, obejmujących koszty eksploatacji i remontów 
nieruchomości, oraz spłatę kredytów i innych zobowiązań spół­
dzielni. Jak już wspomniałem, Spółdzielnia zaciąga na budowę, 
lub na kupno domów kredyt bankowy w wysokości 85, albo 
?6 proc, wartości domu i ten właśnie kredyt spłacają członko­
wie w miesięcznych ratach.

Dla zilustrowania wysokości czynszu opłacanego przez człon­
ka Spółdzielni, podaję dwa przykłady, dla mieszkań 2 1 3-izbo- 
wych, z rozbiciem na poszczególne elementy, z których składa 
się czynsz.

Za mieszkanie 2-izbowe, o powierzchni użytkowej 34.lt ml, 
czynsz wynosi ogółem 176,70 zł, w tym: eksploatacja 38,70 zł, 
opłaty za c.o. 40 zł, rata spłaty kredytu po umorzeniu >4,40 zł, 
oraz podatki 3,60 zł.

Za mieszkanie 3-izbowe, o powierzchni użytkowej 52,03 mt, 
czynsz wynosi ogółem 365,50 zł, w tym: eksploatacja 83,30 zl, 
opłaty za c.o. 88,10 zł, rata spłaty kredytu 188,30 zl, oraz podatki 
7,80 zł.

Jak z powyższego wynika, wszystkie koszty związane z pro­
wadzeniem administracji domów, ich remontami i konserwację, 
pokrywają członkowie i dlatego też winni oni jak najaktywniej 
pomagać władzom Spółdzielni w likwidacji niepotrzebnych wy­
datków wpływających na wysokość czynszów. O sprawie tej 
będę zresztą mówił szerzej w następnym artykule o radach o- 
sledli 1 współżyciu mieszkańców domów spółdzielczych.

Obowiązek uiszczania czynszu za używanie mieszkania rozpo­
czyna się z dniem postawienia go członkowi do dyspozycji, a 
kończy się z ostatnim dniem miesiąca, w którym członek opu­
ścił mieszkanie. W naszej Spółdzielni oplata czynszu odbywa 
się za pośrednictwem PKO, przy pomocy książeczek oszczędno­
ściowych, tzw. umiejscowionych. Jest to eksperyment w skali 
województwa, a może nawet w skali kraju. O wyniku tego 
eksperymentu będziemy mogli mówić dopiero z końcem bież, 
roku.

Końeząc, ehcialbym przeprosić czytelników za zbyt suchy 
sposób wyjaśniania poruszonych spraw, ale temat ten — jak 
już podkreślałem — czysto prawniczy, ma to do siebie, że nie 
znosi beletrystycznej formy. Następny temat będzie na pewno 
bardziej ciekawy 1 zainteresuje przede wszystkim 165 członków, 
którzy w m-cach sierpniu, wrześniu 1 październiku wprowadzą 
się do przydzielonych im mieszkań na Wzgórzach Krzesla- 
wickich.

CZESŁAW SARNĄ 
Przewodniczący Zarządu MSM „Hutnik”
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NA SKRZYDŁACH
Pogodne niedzielne niebo, Pobiedniku ożyło. Na zielo- 

gdzieniegdzie ozdobione pięk- nej murawie stoją gotowe do 
nym cumulusem, i lotnisko startu szybowce, a warkot 
krakowskiego Aeroklubu na popularnego Kukuruźnika (i-

słu-

„Jastrząb” szybowiec wyczynowy zdolny do wszelkiej akrobacji.

Trzeba z hangaru wyciągnąć sz ybowce...

Chwila przed startem. Nowohncłanin Nowakowski pomaga zapiąć 
pasy „pasażerowi” w kabinie dwumiejscowego „Bociana”.

Już w powietrzu. Szybowiec tren lngowo-wyczynowy „Mucha IH-A" 
na holu za Kukurużnikiem.

Życiorys bohatera artykułu 
nie należy do przeciętnych. 
Bohater ma 19 lat. Urodził się 
w Krakowie w okresie oku­
pacji. Po wojnie wraz z ro­
dziną osiedlił się na Ziemiach 
Zachodnich. Do szkoły pod­
stawowej uczęszczał w Bardzie 
Śląskim. Uczył się przecięt­
nie. Zamierzał ukończyć szko­
łę zawodową. Niestety. Uda­
ło mu się ukończyć tylko jed­
ną klasę. Zainteresowania: ki­
no, no i... nawyk do kradzieży.

C-
Na zgłoszenie telefoniczne 

Ob. K. T. o dokonaniu kra­
dzieży, zmotoryzowany patrol 
MO udał się do miejsca za­
mieszkania poszkodowanego 
— hotelu na Wzgórzach 
Krzesławickich. Poszkodowa­
nemu zginęły przedmioty war­
tości 1650 zł a to: ubranie i ze­
garek budzik. Ustalono, że 
sprawca kradzieży mieszka 
także w hotelu. Podczas re­
wizji dokonanej u podejrza­
nego Andrzeja Chwalińsklego 
nie znaleziono skradzionych 
przedmiotów. Jeden z funk­
cjonariuszy MO zwrócił uwa­
gę na pasek od spodni. Roz­
poznał go poszkodowany, na­
leżał bowiem do niego.

Chwaliński przesłuchiwany 
przez prokuratora wykrętnie 
tłumaczył fakt znalezienia u 
niego paska. Niemnie). do 

wnikliwych dociekaniach, u- 
stalono, że zatrzymany ma 
na sumieniu nie tylko pasek, 
ubranie i zegarek, ale doko­
nał jeszcze 12 innych tego ty­
pu przestępstw. Przy przed­
stawianiu faktów i dowodów 
rzeczowych, przyznał się do 
kradzieży. Przedmioty ostat­
niej kradzieży wyniósł z do­
mu. Zegarek rzekomo zosta­
wił w bramie jednego z domów 
na Placu Centralnym a ubra­
nie oddał do pralni, kwit u- 
krył pod parapetem okna.

Terenem „działalności” 
Chwalińskiego była szatnia 
Koksowni, sklepy, kawiarnia 
„Śnieżka” w Krakowie i ho­
tel. O dużej „przedsiębior­
czości” naszego bohatera 
świadczy fakt, że w ciągu 
tylko jednego miesiąca, doko­
nał 8 udowodnionych kra­
dzieży. Pracując w Koksowni 
K-l przychodził wcześniej do 
pracy. Pracował od godzin-' 
7-mej, a zjawiał się już około 
6-tej, by spostrzec jakie 
przedmioty pozostawiają w 
szafkach jego koledzy. Łu­
pem jego stawały się pienią­
dze, ubrania, szaliki, ręka­
wiczki itp. Chodząc po mieś­
cie zaglądał do sklepów, wy­
korzystywał nieuwagę sprze­
dawców i w międzyczasie za­
bierał różne przedmioty. 
Między innymi — w sklepie 
optycznym przy ul. Sw. Krzy­
ża zabrał przyrządy optyczne, 
w sklepie przy ul. Domini­
kańskiej — okulary, w pra­
cowni zegarmistrzowskiej 
przy ul. Siennej — zegarek. 
Często przebywał w Kawiar­
ni „Śnieżka”. Ubierając tam 
swój płaszcz zabierał innym 
gościom okrycia, swetry i 
kaDelusze. Przv dalszych kon. 

naczej CSS—13) zwiastuje co 
chwilę, że jeszcze jedna Mu­
cha idzie w górę, holowana 
coraz wyżej i wyżej.

Wokoło spokój, grupki mło­
dych chłopców kręcą się przy 
szybowcach, lub pilnie 
chają uwag instruktora. Nie 
brak wśród nich i nowohu- 
cian. Okazuje się, że i w na­
szym mieście są ludzie, któ­
rzy latają. Niewielka ich 
wprawdzie garstka i mogłoby 
ich być więcej, ale w każ­
dym razie są. Ich wiek i za­
wody są różne. Wspólne mają 
zamiłowania do latania. Obok 
szkolących się chłopców w 
wieku szkolnym, spotkać mo­
żna i takich, jak pracujące­
go w Walcowni Tadeusza 
Arabskiego, starego pilota o 
wylatanych 1600 godzinach, 
nauczyciela geografii Miro­
sława Niemirowskiego czy 
wesołego i wszędobylskiego 
Romualda Nowakowskiego. 
Latają, poświęcając na 
hobby sporo czasu i pracy, 
robią w powietrzu z 
cami rzeczy zupełnie niepoję­
te dla laika. Oby ich było 
coraz więcej na niebie nad 
Pobiednikiem. A z okazji Dni 
Lotnictwa Redakcja „Głosu" 
życzy im jak największej ilo­
ści lotów .

szybow-

TEKST I FOT. 
S. GAWLIŃSKI

frontacjach faktów udowod­
niono, że Chwaliński we 
wrześniu ubiegłego roku, w 
sklepie radiotelewizyjnym, u- 
kradł aparat radiowy marki 
„Eltra” wartości 1250 zł.

W niedługim czasie nasz 
niesławny bohater stanie 
przed sądem. Nie może liczyć 
na żadną taryfę ulgową, bo 
na swoim koncie ma już jed­
ną rozprawę sądową. Był 
skazany wyrokiem Sądu Po­
wiatowego w Ząbkowicach 
Śląskich na 7 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem na 4 
lata za dokonanie włamania 
w kinie. Od dnia skazania go, 
tj. 18 września 1961 roku, nie 
upłynęło wiele czasu, gdy 
Chwaliński zeszedł znów na 
drogę przestępstwa. W tym 
samym bowiem miesiącu u- 
kradł aparat radiowy.

JAN STYRYLSKI

Co czytać?
TYTUŁ: „MR TOMKINS W 

KRAINIE CZARÓW”
AUTOR: G. GAMOW.

TRESC: Niezwykle ciekawe 
tą przygody pana Tomklnsa, 
przeżywane w zaczarowanych 
światach, gdzie podstawowe 
prawa fizyczne mają inne niż 
na ziemi skale 1 wartości. Za 
tę książkę autor, który Jest 
uczonym amerykańskim ro­
syjskiego pochodzenia, otrzy­
ma! nagrodę UNESCO.

TYTUŁ: „NOTATNIK EUROPEJ­
SKI".

AUTOR: JULIUSZ KYDRYŃSKI. 
TRESC: Są to reportaże z kilku 

stolic Europy, z teatrów, cyr­
ków, kabaretów oraz wywia­
dy ze słynnym! ludźmi.

WYDAŁO: WYDAWNICTWO LI­
TERACKIE. CENA 15 ZŁ.

Ze sportu

WF w szkołach
Wakacje się skończyły. Rozpo- 

cznie się nowy rok nauki, a szkol­
ne organizacje sportowe rozpocz- 
ną nowy sezon.

W naszej dzielnicy wytworzył 
się Już pewien — naszym zda­
niem bardzo korzystny — system 
popularyzowania sportu 1 rozwi­
jania sprawności fizycznej ucz­
niów. Cala praca nacelowana Jest 
na zapewnienie Jak najliczniej­
szego udziału młodzieży w szkol­
nej spartakiadzie 1 na dobre przy­
gotowanie reprezentacji szkol­
nych do tej najważniejszej Im­
prezy roku.

I w tym roku, tuż po rozpo­
częciu nauki, podjęte zostaną 
przygotowania do spartakiady. — 
Pierwszą konkurencją będzie pił­
ka ręczna — dyscyplina bardzo 
popularna wśród młodzieży szkol­
nej Nowej Huty. Eliminacje roz- 
poczną się Już we wrześniu.

Przez dwa miesiące letnie prze­
bywały w naszej dzielnicy dzie­
ci z innych rejonów kraju. Sta­
raniem Szkolnego Ośrodka Spor­
towego zorganizowano dla nich 
naukę pływania. W sierpniu po­
nad 200 dzieci uczyło się pływać 
na basenie Cracoyii. Wiele z nich
na zakończenie kolonii zdobyło 
odznakę „Umiem pływać”.

Szkoła Tysiąclecia w Nowej 
Hucie jest Jedną z niewielu szkól 
w Nowej Hucie nie posiadających 
boiska sportowego. To znaczy 
Jest obszerny plac przeznaczony 
na boisko, ale w obecnej posta­
ci nie można z niego korzystać. 
A że w pobliżu nie ma żadnego 
miejsca nadającego się na przy­
kład na zabawy piłką, dzieci pra-

BĘDZIEMY OGLADAĆ 
DOBRĄ KOSZYKÓWKĘ

„Bezdomna" od kilku lat dru­
żyna koszykówki Sparty Nowa 
Huta otrzyma wreszcie gościnę 
na swoim terenie, w Nowej Hu­
cie. Wanda ma zamiar udostęp­
nić I-ligowemu zespołowi Sparty 
swoją salę na treningi i zawo­
dy. Tak więc w naszej dzielni­
cy będziemy mieli po raz pier­
wszy okazję oglądać zawody ko­
szykówki w wykonaniu polskiej 
ekstraklasy.

Wprawdzie od Inauguracji mi­
strzostw I ligi dzieli nas Jeszcze 
prawie dwa miesiące, ale zespół 
Sparty już zaczyna przygotowa­
nia do sezonu. W planie przygo­
towań jest między innymi obóz 
treningowy (w Wiśle lub Zako­
panem) I udział w dwu turnie­
jach międzynarodowych w Kra­
kowie I Nowej Hucie. Sparta 
wystąpi prawdopodobnie w tur­
nieju organizowanym przez ak­
tualnego mistrza Polski — kra­
kowską Wisłę „O błękitną wstę­
gę Wisły" oraz sama zorganizu­
je pod koniec września turniej 
w obsadzie międzynarodowej. — 
Turniej ten — wg. planów — ma 
się odbyć w hali Wandy 1 bę­
dzie pierwszą w naszej dzielni­
cy imprezą koszykówki na ta­
kim poziomie. Organizatorzy spo­
dziewają się udziału zespołu Dy­
namo Berlin oraz jednej z dru­
żyn węgierskich.

Zespól Sparty przystąpi do 
nowego sezonu w I lidze w ta­
kim samym składzie w jakim 
walczył w ubiegłym roku.

Rozmowy partyjne 
sq potrzebne

(Dalszy ciąg ze str. 4)

należy do partii, zaś w Od­
dziale Wykańczalni, liczącym 
prawie 100 osób, organizacja 
partyjna składa się zaledwie 
z 7 członków. A więc sprawa 
upartyjnienia winna stanąć 
tu na właściwej platformie. 
Ta dyskusja jak i rozmowy 
z innymi członkami partii 
mają wskazać drogi wiodące 
do poprawy sytuacji.

♦

Kilka słów o rozmowach 
partyjnych w Walcowni Zim­
nej Blach. Tow. mgr Kwart- 
nik — II sekretarz KZ PZPR 
powiedział nam, iż powoła­
no trójki w składzie: członek 
KZ, jeden aktywista wyzna­
czony przez Kom. Zakłado­
wy oraz sekretarz OOP. Od 
czterech tygodni trójki od­
wiedzają oddziały, zaprasza­
jąc towarzyszy na rozmowy. 
Poruszane problemy dotyczą 
najczęściej spraw światopo­
glądowych i pracy grup par-

ktycznle nie mogą wychodzić na 
powietrze w czasie zajęć wycho­
wania fizycznego.

Sądzimy, że przy pewnej pomo­
cy zainteresowanych czynników, 
teren przewidziany na boisko 
sportowe dla szkoły Tysiąclecia 
można będzie stosunkowo nie­
wielkim kosztem doprowadzić do 
stanu używalności.

HUTNIK — TRAKTOR 
SCHWERIN W BOKSIE

Od pewnego czasu trwają Już 
pertraktacje w sprawie między­
narodowych spotkań pięściarzy 
Hutnika w nadchodzącym sezo­
nie. Jeśli pertraktacje uwieńczo­
ne zostaną powodzeniem, zespól 
Hutnika wyjedzie pod koniec li­
stopada do NRD, gdzie będzie 
gościem zespołu SC Traktor 
Schwerln.

Rewanż odbędzie się w Nowej 
Hucie w grudniu br„ względnie 
w lutym ewentualnie w maju (na 
Dzień Hutnika) przyszłego roku 
— w zależności od tego, który 
termin będzie Niemcom bardziej 
odpowiadał.

KTÓRĘDY POJADĄ 
UCZESTNICY ‘ 

XIX WYŚCIGU 
DOOKOŁA POLSKI

Komitet Organizacyjny V eta­
pu Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Polski pro­
wadzi szerokie przygotowania do 
tej najciekawszej Imprezy sezo­
nu naszej dzielnicy. Pragniemy 
dziś podać naszym Czytelnikom 
..rozkład jazdy” kolarzy — uczest­
ników Wyścigu Dookoła Polski.

Start nastąpi w Warszawie 18 
bm. A oto poszczególne etapy: I 
etap — Warszawa — Lublin (ISO 
km) II etap — Kraśnik—Lublin 
— Rzeszów (211 km), III etap 
Rzeszów — Gorlice (176 km), IV 
etap — Gorlice — Krynica (45 
km), V etap (dla nas najbardziej 
interesujący — red.) — Kryni­
ca — Nowa Huta (210 km), VI 
etap — Nowa Huta — Wawrzeń- 
czyce — Nowa Huta (jazda Indy­
widualna) i Nowa Huta — Kielce 
(170 km), VII etap — Kielce — 
Piotrków (148 km) 1 wreszcie o- 
statni VIII etap — Pio'trków — 
Warszawa (144 km).

JUNIORZY 
ROZPOCZYNAJĄ 

ROZGRYWKI
Dziś I Jutro rozpoczynają się 

piłkarskie mistrzostwa juniorów. 
Nasza dzielnica ma dobry nary­
bek piłkarski. Dwa zespoły. Hut­
nik i MKS Krakus grają w li­
dze juniorów, a Wanda występu­
ję w klasie A. Dobrze to świad­
czy o pracy szkoleniowej z naj­
młodszymi piłkarzami w nowo­
huckich klubach sportowych.

Na inaugurację mistrzostw od­
będzie się w Nowej Hucie jed­
no spotkanie. „Benlaminek" ligi 
juniorów MKS Krakus spotka się 
jutro na własnym boisku z ze­
społem Garbarni. Początek meczu 
o godz. 9. O tej samej porze roz- 

tyjnych. Nierzadko towarzy- 
sze podkreślają słabą aktyw­
ność członków, rozluźnienie 
dyscypliny partyjnej (sa- 
mokrytycznie przyznając się 
do tego). Często przejawiają 
serdeczną troskę o wykonanie 
planów, szukają sposobów 
rozwiązania trudności, pod­
suwaj* trójce swoje propozy­
cje, radzą. Inni widzą możli­
wości usunięcia bolączek od­
działu jedynie za pośrednic­
twem wyższych instancji. —■ 
Tym trzeba tłumaczyć, że 
przecież większość spraw na- 
daje się do załatwienia w 
grupie partyjnej, bez potrze­
by uciekania się do pomocy, 
wyższych instancji.

Przy sposobności trójki za­
łatwiają wiele innych spraw. 
Np. w jednym z oddziałów 
istniał konflikt pomiędzy mi­
strzem a pracownikiem. Roz­
mawiano z każdym oddziel­
nie, potem z obydwoma ra­
zem, wspólnymi siłami wyja­
śniono wiele pretensji i to­
warzysze ci pogodzili się. —» 
Albo: zajęto się sprawą opła­
cania składek. To było po­
trzebne, bowiem w niektórych 
oddziałach zaległości z tego 
tytułu były znaczne. W wy­
niku podjętych rozmów na 
ten temat, wielu towarzyszy 
wyrównało już wszystkie za­
ległości. L. W.

pocznie się na boisku Cracovli 
mecz juniorów Cracovia — Hut­
nik. Zespól Wandy rozegra pier­
wsze w tym sezonie spotkanie o 
mistrzostwo klasy A juniorów z 
drużyną Kabla. Początek meczu 
na boisku Kabla o godz. 10.

Również jutro rozpoczynają się 
mistrzostwa piłkarskiej klasy B, 
w której startuje drużyna Wan­
dy. Początek meczu Juvenla — 
Wanda na boisku Juvenil o go­
dzinie 11. «•

DWA MECZE PIŁKARZY 
HUTNIKA

Najbliższy tydzień znów przy­
niesie dwie kolejki spotkań o 
mistrzostwo ligi okręgowej. Ju­
tro Hutnik grać będzie w Jawo­
rznie z najsłabszym, Jak dotąd 
zespołem ligi okręgowej. Górni­
kiem Jaworzno, w czwartek (8 
września) natomiast zobaczymy 
piłkarzy Hutnika po raz trzeci w 
tym sezonie na własnym boisku. 
Przeciwnikiem ich będzie druży­
na Tarnovll. Początek meczu o 
godz. 17. ,

-----•-----

SIATKARKI 
PRZED SEZONEM

Jak wiadomo pierwsza druiyna 
siatkarek Hutnika tylko przez je­
den sezon występowała w lidza 
okręgowej, zajęła ostatnie miej­
sce i spadla do klasy niższej. W 
tym samym okresie rezerwowy 
zespól wywalczył mistrzostwo w 
klasie B i w te] chwili przygo­
towuje się do rozgrywek o awans 
do ligi okręgowej. Niewątpliwie 
mocnym punktem tego zespołu 
bedzie reprezentantka Polski Da­
nuta Górska-Słowakiewlcz (żona 
pięściarza), która pełni zarazem 

funkcje Instruktora drużyny.
Wczoraj siatkarki Hutnika po­

wróciły ze zgrupowania w Bart- 
kowej a przygotowywały się do 
rozgrywek o awans do ligi okrę­
gowej, które planowane są ną 
jesień.

Nowości 
w Salonie Meblowym

Odwiedzamy nass Salon Me­
blowy w osiedlu Centrum B. U- 
wagę zwraca duży wybór mebli 
1 to nie tylko krajowych, ala 
także importowanych z Czecho­
słowacji, NRD, Rumunii 1 Wę­
gier. szczególnie podoba się nam 
pokój kombinowany prod. cze­
chosłowackiej w cenie 16.500 zł. 
Wykonany jest z Jasnego drzewa, 
popielate wykończenie, obicia zie­
lone. Składa się z dwóch Jedno­
osobowych tapczanów, trzech 
szaf, biblioteki, kombinowanego 
biurka 1 dwóch schowków na 
pościel.

Nowoczesne są również sypial­
nie rumuńskie, cieszące się o- 
gromnym powodzeniem u kupu­
jących. Równie ładne są zresztą 
meble naszej produkcji, no. 
komplet z ciemnego drzewa w 
cenie 15.100 zł, czy sypialnia jasna 
w cenie 9.800 zł.

Salon Meblowy dysponuje rów­
nież praktycznymi kompletami 
kuchennymi w pastelowych kolo­
rach (ok. 2 tys. zł), różnego ro­
dzaju fotelami (480 do 1280 zł), 
szafami bibliotecznymi itp. No­
wością Jest leżak-bujak produk­
cji węgierskiej z tworzywa sztu­
cznego w cenie 450 zł. Ładne są 
także tapczany z Węgier po 1700 
zł z różnymi obiciami, (bs)
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Przygotowania 
do 10-lecia PTTK ©

Jesienne 
imprezy turystyczne
Wszyscy działacze turystyczni 

tyją już myślą obchodów Roku 
10-lecia, które planowane są na 
1 kwartał 1963 r. W tym okresie 
bowiem mija 10 lat zorganizowa­
nej działalności turystycznej 
PTTK, w związku z czym odbę­
dzie się szereg imprez.

Już w IV kwartale br. projek­
tuje się ogłoszenie konkursu a- 
matorsklej fotografiki turystycz­
nej i krajoznawczej. 30 kwietnia 
1963 r. zakończony zostanie rów­
nież konkurs literacki na wspom­
nienia związane z działalnością 1 
rozwojem turystyki w Nowej Hu­
cie. Uroczyste otwarcie Roku. 10- 
lecia nastąpi w drugiej połowie 
czerwca przyszłego roku, razem z 
Ogólnopolskim Zlotem Kolar­
skim 1 Motorowym. W ramach 
otwarcia odbędzie się szereg cie­
kawych Imprez.

A co w najbliższym sezonie? 
Jak informuje nas prezes Zarzą­
du Oddziału PTTK Nowa Huta 
Wl. Górski, w drugiej połowie 
września br. planuje się spływ 
kajakowy Skawą, Sołą 1 Wisłą do 
Nowej Huty. Organizatorem spły­
wu jest oddział PTTK Nowa Hu­
ta, a przewidzianych Jest kilka 
tras, które łączą się w Smolicach 
i spływają razem do huty. Zgło­
szenia przyjmuje i wyczerpują­
cych Informacji udziela oddział 
PTTK. os. Centrum B (tel. 403-52).

W ostatnich dniach września br. 
odbędzie się rajd turystyczno- 
krajoznawczy po Ziemi Spiskiej, 
z metą w Niedzicy, organizowa­
ny także przez nasz oddział. Rajd 
ten odbędzie się pod hasłem 
„Otwieramy piękną, a nieznaną 
Ziemię Spiską szerokim rzeszom 
turystów". Celem rajdu jest więc 

(Dokończenie na sir. 7)

Autobusem, tramwajem, 
na rowerze i pieszo

Na wstępie wyraźnie pod­
kreślam, że felieton nie 
w całości reprezentuje po­

gląd redakcji, a jest moim 
osobistym spojrzeniem na 
sprawy komunikacyjne i 
że stanowi materiał do dy­
skusji, w której mam na­
dzieję, zabierze głos stro­
na najbardziej, nie tyle 
może zainteresowana, ile 
obciążona — to jest MPK,

♦

To smutne, że równo 5 lat 
temu poruszałem te same 
problemy, a komunikacja z 

Krakowa do Nowej Huty po­
została w zasadzie bez zmian. 
Oczywiście nie biorę pod u- 
wagę parodii transportu w po­
staci „dojnych krówek” pra­
cowicie kursujących pod na­
zwą autobusu pospiesznego, 
po prostu w celu drenowania 
kieszeni (po dwieście złotych 
miesięcznie). Trasa jest sztu­
cznie wydłużona łamańcami 
po Rynku Głównym; niewiele 
osób korzysta z przejazdu na 
trasie Bronowice — Huta, na­
tomiast setki osób podróżuje 
z placu Centralnego do śród­
mieścia. Opłaty są tak wy­
sokie, że taksówkarzom opła­
ca się wozić po tej samej ce­
nie, w związku z czym na 
autobusowych przystankach 
odbywa się „podrywanie” pa­
sażerów, ku pełnemu zado­
woleniu tych ostatnich, jako 
że znacznie wygodniej jest za 
kilka złotych siedzieć, niż 
stać, oddychać świeżym po­
wietrzem, a nie zaduchem pa­
nującym w autobusie, słu­
chać radia i przybyć do celu 
10 minut szybciej.

Nadal bez zmian, tak jak 5 
lat temu najdrobniejsza awa­
ria na dwutorowej nitce Ron­
do — Kombinat powoduje 
spóźnienia tysięcy pracowni­
ków i wielomilionowe straty 
dla HiL — nie wiem, czy stać 
nas na to.

Nadal bez zmian w pew­
nych godzinach dzieją się na 
Rondzie delikatnie mówiąc 
sceny zbiorowe, na które ktoś 
z polotem organizacyjnym 
znalazł dość ciekawą receptę 
stawiając druciany płotek.

Nadal bez zmian tysiące lu­
dzi musi przesiadać się na 
Rondzie — a jedyną odpo­
wiedzią MPK jest wzruszenie 
ramionami i zasłanianie się 
„przepisami".

Nadal bez zmian kuleje

W ośrodku campingowym Huty im. Lenina w Bartko- 
wej nad Jeziorem Rożnowskm,

Piękny widok roztacza się z obozu ŻMS-owskiej mło­
dzieży hutniczej, o który powiększył się ośrodek campin­
gowy huty.

FOT. INŻ. A. TRZECIESKI

transport osobowy w Kombi­
nacie. Rozmowy przeprowa­
dzone w tej sprawie z zacną 
dyrekcją MPK również skoń­
czyły się fiaskiem — z uwa­
gi na „przepisy”.

*
Kombinat rozbudowuje się, 

miasto stale rośnie. To co by­
ło dobre w roku ubiegłym, 
dziś jest stanem anachronicz­
nym, a za dwa lata będzie 
stanem katastrofalnym. Lu­
dziom odpowiedzialnym za 
rozwój komunikacji radzę 
spojrzeć na mapę. Kraków 
wraz z Hutą rośnie głównie 
wzdłuż, a nie wszerz — roz­
wija się w typie miasta „u- 
licówki". Kierunek rozwoju 
wyznacza „róża wiatrów” lo­
kując osiedla w pasie naj­
mniejszego zapylenia, a 
kształtuje częściowo bieg 
Wisły. Logicznym następ­
stwem tego stanu rzeczy mu­
si być bezwzględnie stwo­
rzenie potężnej osi komuni­
kacyjnej biegnącej z Brono­
wie. aż pod Ruszczę. Podkre­
ślam słowo potężnej, bo 
wszelkie prowincjonalne pół­
środki w rodzaju pospiesznych 
autobusów udławią w przy­
szłości dziewięcio - miliono­
wy Kombinat.

Pytanie brzmi: — Jak po­
winna wyglądać komunika­
cja na terenie Kombinatu?

Mówi mgr inż. JAGLARZ, 
Główny Walcownik Huty Le­
nina.

— Ja osobiście widzę ra­
cjonalne . rozwiązanie tego 
problemu w postaci trolej­
busów kursujących od bramy 
Kombinatu obok W. Pieców, 
aż pod Koksownię i z powro­
tem. Oczywiście ten środek 
lokomocji musiałby być oo- 
slugiwany przez MPK.

— Jakie są znane najlepsze 
rozwiązania w innych dużych 
hutach za granicą?

— W hutach amerykańskich 
tego problemu nie ma. Tam 
jest taka ilość samochodów, 
że trudności polegają raczej 
na braku miejsca do parko­
wania wozów. U nas w Euro­
pie bodajże najlepiej odbywa 
się to w hucie w Brunświ- 
ku. Tam tramwaj wjeżdża po 
prostu do środka kombinatu. 
Pracownicy wysiadają przed 
bramą, przechodzą przez war­
townię i wsiadają powtórnie, 
już na terenie fabrycznym.

— A jak pana zdaniem po­

winna odbywać się komuni­
kacja z Krakowem?

— Wydaje się, że radykal­
nym rozwiązaniem byłaby 
kolej powietrzna, jednoszyno- 
wa, która coraz częściej i po­
myślniej stosowana jest na 
zachodzie. Kolej taka w zu­
pełności pokryłaby nasze po­
trzeby i mam wrażenie bar­
dzo szybko mogłaby się za­
mortyzować. Obawiam się 
tylko, czy jesteśmy technicz­
nie dojrzali do tego rodzaju 
inwestycji.

Mówi inż. PFEIL z NRD, z 
wielkich zakładów im. Thal- 
manna w Magdeburgu: — U 
nas nie ma w zasadzie trud­
ności. Ogromna większość 
pracowników dojeżdża na ro­
werach. Zresztą odległości nw 
są tak znaczne jak u was.

To prawda, że w Hucie sto­
sunkowo mało osób dojeżdża 
na rowerach do pracy.

Oprócz znacznych odległo­
ści, w grę wchodzi także bar­
dzo trudny podjazd przed 
Kombinatem i specyficzna i- 
gnorancja w sprawach komu­
nikacyjnych. Wystarczy po­
patrzeć na skrzyżowania ulic 
w Nowej Hucie. Specjalne 
drogi dla rowerów zostały 
bezmyślnie zagrodzone bia­
łymi łańcuchami na ozdob­
nych czarno - białych słup­
kach.

Proponuję ustanowienie Dy­
plomu Wzorowego Ignoranta 
dla tego, który w ten sposób 
organizuje ruch uliczny w i-a* 
szym mieście.

Zresztą wspomniany ma­
niak nie od dziś grasuje na 
naszym terenie. To chyba je­
go pomysłem były cienjcie 
druty rozpięte 20 cm nad zie­
mią wzdłuż tramwajowego to­
rowiska w Alei Lenina. Zdję­
to je pospiesznie dwa lata 
temu, gdy ktoś przechodząc 
przez tory»akurat na prze­
ciwko kawiarni „Krasnolu­
dek" potknął się O drut, u- 
padł i został przecięty na pół 
przez rozpędzony tramwaj.

Słaby ruch rowerowy spo­
wodowany jest także złym 
stanem dróg w Kombinacie. 
Wystarczy tylko wspomnieć 
drogę od pętli tramwaju nr 
5 do Walcowni Zgniatacz.

Niestety, rowerzysta trak­
towany jest u nas tak, jak 
pieszy. A jak traktowany jest 
piechur? Wiadomo, że sa­
mochód musi mieć odpowie­
dnią drogę dojazdu, człowiek 
natomiast może pokonywać 
wszelkie przeszkody, nawet 
w postaci błota, gdyż obda­
rzony jest tak zwanym en­
tuzjazmem. Ale po co entu­
zjazm topić w błocie? Wspo-

Pod red. J. Ż.

Tytuł kwalifikowanego robotnika 
nie przychodzi sam

Nadzwyczaj celowa akcja 
zdobywania tytułów kwali­
fikowanego robotnika tylko 
w niektórych wydziałach i 
grupach działania ZMS nie 
została przerwana mimo se­
zonu wakacyjno-urlopowego. 
W Odlewniach od samego po­
czątku poświęca się jej spo­
ro uwagi. Grupy ZMS-owskie 
co dwa tygodnie prowadzą 
szkolenie zawodowe, na któ­
rym omawiają konkretne te­
maty związane z codzienną 
pracą. I tak na przykład 
przerobiono już następujące 
tematy: otrzymywanie żeli­
wa, formowanie w masach 
sztucznych, obróbka cieplna 

Harcerze wrócili z obozów
Niestety nie udało nam się 

w tym roku odwiedzić na- ny naszego kraju 
szych harcerzy na obozach 
letnich. Z konieczności więc 
ograniczymy się do relacji 
tych, którzy „tam byli i wi­
dzieli”.

W br. głównym punktem 
była tak zwana akcja Spisz 
i Orawa. Zapomniane przez 

mnianą drogą do Zgniatacza 
chodzi, a w deszczowe dni 
przedziera się setki osób. 
Stan tej drogi przypomina w 
czasie deszczu pionierską e- 
pokę „gumiaków". To praw­
da, że obok trwa budowa. To 
prawda, że muszą tamtędy 
przejeżdżać samochody, które 
niszczą chodniki. Ale ludzie
— też muszą przecież mieć 
odpowiednie warunki doj­
ścia piechotą lub dojazdu ro­
werem do pracy.

■*
Dwa są miejsca w naszym 

mieście, gdzie na codzień mo­
żna dostrzec samorzutne 1 po­
dziw budzące zdyscyplinowa­
nie społeczeństwa. Pierwsze, 
to przystanek autobusów za­
kładowych mieszczący się 
przy głównej bramie Kombi­
natu. W porannych godzinach 
deszcz nie deszcz, ludzie for­
mują długą kolejkę. Stoją, 
czekają cierpliwie, mokną, 
czasem klną z cicha. Nikt nie 
wyłamuje się z ustalonego 
porządku 1 nie podchodzi z 
boku korzystając ze znajomo­
ści. A może by jednak ja­
kiś daszek tam postawić?!

Mówi inż. WAWRZYNIAK
— Kierownik W-96.

— Robimy co możemy w 
ramach naszych możliwości. 
W godzinach szczytowego na­
silenia przewozów rzucamy 
aż 4 autobusy. To wszystko 
czym możemy dysponować, 
ale to grubo za mało. Osta­
tnio dostaliśmy nowe wozy. | 
Mamy ich razem ze starymi 
14. Po okresie docierania bę­
dziemy mogli włączyć je do 
akcji i chyba rozładować sy­
tuację. Czy rozmawialiśmy z 
MPK w sprawie zorganizowa­
nia transportu w Kombina­
cie? Ależ tak. Wielokrotnie ; 
prowadziliśmy wraz z dyrek­
torem Swierczkiem długo- ' 
trwałe dyskusje. Niestety 
MPK zasłania się przepisa­
mi.

*
Drugie miejsce, to przysta­

nek na Wzgórzach Krzesła- 
wickich. Codziennie rano u- 
stawia się tutaj gigantyczna, 
stumetrowa kolejka. Mimo, 
że milicja nie pilnuje po­
rządku, dyscyplina jest tak 
wzorowa, że budzi podziw.

W tym zbiorowym, nazwij- 
my rzeczy po imieniu, nie­
szczęściu — jakim jest trans­
port ze Wzgórz Krzesławic- 
kich, pogoda ducha miesz­
kańców osiedla i ich prze­
strzeganie porządku budzi 
tym większe oburzenie na 
osoby odpowiedzialne za ten 
stan rzeczy. Lekceważenie

(Dokończenie na str. 7) 

wyrobów staliwnych i żeliw­
nych, modelowanie. Tematy 
opracowują inżynierowie i te­
chnicy z wydziału, a dyskutu­
je nad nimi cała grupa. Dys­
kusje są bardzo ożywione, bo 
dotyczą (jak najbardziej) 
spraw życiowych każdego 
pracownika.

Dla młodych problem kwa­
lifikacji jest szczególnie waż­
ną sprawą i nic dziwnego, 
że ZMS poświęca jej tyle 
miejsca i uwagi. Szkoda, że 
nie wszystkie grupy w tak po­
ważny sposób traktują spra­
wę tytułów kwalifikacyjnych. 
Przykład Odlewni powinien 
zachęcić innych.

długie lata południowe rejo- 
zapełniły 

się w miesiącach letnich har­
cerzami, którzy przybyli tu 
nie tylko na wypoczynek, a- 
le z misją ożywienia 'gospo­
darczego i kulturalnego tych 
ziem. Z Nowej Huty mieliśmy 
na Spiszu dwa obozy i na O- 
rawie dwa. Harcerze zakła­
dali wspólne rady gromadzkie, 
interesowali się życiem kultu­
ralnym i pracą tamtejszych 
ludzi. Pomagali gospodarzom 
w rozwiązywaniu trudnych 
problemów. M. in. brali u- 
dział w pracach społecznych 
przy naprawie dróg, mostów 
i pracach żniwnych. Pełne 
ręce roboty miała też harcer­
ska służba lekarska, a naj­
więcej zrobiono w zakresie 
ożywienia kulturalnego. W 
wielu wypadkach organizo­
wane przez harcerzy imprezy 
i akcje były jedynymi od kil­
kunastu lat przedsięwzięcia­
mi kulturalnymi. Toteż zy­
skali uznanie gosńodarzy i au­
torytetu miejscowych 'władz. 
Akcja Spisz — Orawa zdała 
egzamin.

Poza tymi obozami nowo­
huccy harcerze zorganizowali 
cztery obozy w Limanow­
skiem, dwa w Sądeckiem, je­
den wędrowny w Żywiec- 
kiem i w ostatnich dniach 
obóz szkoleniowy w Woli 
Skrzydlańskiej. Przez 10 dni 
kadra instruktorska — dru­
żynowi, przyboczni ltp. — 
zapoznawała się z problema­
mi pracy harcerskiej i pro­
gramem działalności nowo­
huckiego hufca ZHP w no­
wym roku szkolnym, który 
rozpoczyna się już w naj­
bliższych dniach.

Inicjatywa młodych 
racjonalizatorów

Ambitne zadania postawiła 
przed sobą Sekcja Młodych Ra­
cjonalizatorów, działająca przy 
KTiR, do której należy Już oko­
ło 150 młodych pracowników na­
szej huty. Zarząd Sekcji na 
czele z przewodniczącym STA­
NISŁAWEM WRONKĄ, opraco­
wując plan pracy, duży nacisk 
położył na przyspieszenie proce- ; 
dury zastosowania w produkcji 
wniosków racjonalizatorskich. 
Często bowiem projekty wartoś­
ciowych innowacji czekają na za­
łatwienie latami, z powodu bra­
ku możliwości wykonania doku­
mentacji technicznej, czy też 
potrzebnych urządzeń. Aby zapo­
biec temu w przyszłości postano­
wiono zainteresować realizacją 
wniosków kilka brygad młodzie­
żowych. Podział pracy polega na 
tym, że np. jeden zespół wykona 
odlewy potrzebnych urządzeń, 
drugi dokona ich obróbki, a trze­
ci montażu.

Młodzi racjonalizatorzy korzy­
stać mogą z fachowych porad do­
radców technicznych, którzy w 
każdy poniedziałek 1 czwartek 
pełnią dyżury w lokalu Sekcji, 
mieszczącej się w Ognisku Mło­
dych ZMS. Do ich dyspozycji od­
dano również podręczną bibliote­
kę techniczną oraz kreślarnle. w 
której pod okiem doświadczonych 

speców młodzi hutnicy wykonu­
ją rysunki techniczne swoich 
nowatorskich usprawnień.

Wśród racjonalizatorów przodu­
ją: Wacław Guziak, Jan Winiar­
ski, Łukasz Gądzik oraz przewo­
dniczący zarządu Sekcji Stani­
sław Wronka, który dotychczas 
zgłosił — 60 cennych usprawnień, 
z czego 17 znalazło już zastoso­
wanie w produkcji, dając hucie 
3.5 min złotych oszczędności. 
Szczególnie wartościową innowa­
cją jest dwukrotne przedłużenie 
żywotności kadzi służących do 
transportu surówki, przez wzmoc­
nienie wytrzymałości cegły ognio­
trwałej. używanej do ich wymu- 
rówki drogą napuszczania jej 
specjalnym roztworem z solwu — 
nafty i lakieru paku.

Należy nadmienić, że za wydaj­
ną pracę w zakresie racjonaliza­
cji Stanisław Wronka otrzymał 
Złoty Krzyż Zasiugi 1 Srebrną 
Odznakę Przodującego Racjonali­
zatora Produkcji, dz.

Ha Turbacz...
...wybierają się 8 i 9 wrze­

śnia pracownicy Transportu 
Kolejowego Huty im. Lenina 
Będzie to już tradycyjny rajd 
transportowców organizowa­
ny przez Radę Oddziałowa i 
ZMS z W-70. Weźmie w nim 
udział około 200 osób. W pro­
gramie przewiduje się 3 tra­
sy rajdowe, a na zakończenie 
spotkanie wszystkich uczest­
ników na Turbaczu. ZMS 
przygotowuje ognisko i spe­
cjalny program. Jeżeli ty'ko 
¿opisze pogoda, będzie to z 
pewnością mila impreza tu­
rystyczna, z których zresztą 
znany jest wydział Transpor­
tu Kolejowego nie od dziś.

...iw Bieszczady
..wybierają się natomiast 

młodzi walcownicy z P-62. 
Grupa „B” organizuje w 
dniach od 1 do 3 września 
wycieczkę w góry — szlakiem 
szczególnie modnym w tym 
sezonie. Udział weźmie około 
40 osób. Życzymy przyjem­
nych wrażeń z wędrówki po 
Bieszczadach.

Jak widać sezon wakacyj­
ny jeszcze w pełni. Większość 
grup koncentruje się na trwa­
jącej spartakiadzie, a pozo­
stałe wykorzystują do maksi­
mum sprzyjającą pogodę.

OGNISKO MŁODYCH...
...przyjmuje w dalszym Cią­

gu zapisy do prowadzonych 
przez siebie sekcji i klubów 
zainteresowań. Przypomina­
my, że „czynne” będą w br.: 
zespół estradowy, klub fil­
mowy, klub miłośników te­
atru i miłośników telewizji, 
oraz kurs tańca towarzyskiego 
i klasy gry na instrumentach. 
Dla każdego coś miłego.A może dyskusja 
na temat 

kultury pracy?
W Biuletynie BHP z czerw­

ca 1962 r. ukazał się artykuł 
pt. „KULTURA PRACY”. Na 
str. 27 w punkcie 3 czytamy: 
„dla stworzenia odpowiedniej 
kultury pracy potrzebne są 
w szczególności ŻYCZLIWE 
STOSUNKI MIĘDZYLUDZ­
KIE W ZAKŁADZIE PRA­
CY”. V:

W odpowiedzi na wezwanie 
CRZZ pod hasłem: „Rok 1962 
— rokiem socjalistycznej kul­
tury pracy 1 życia” dobrze 
byłoby, aby pracownicy Domu 
Kultury im. Lenina oraz 
wszystkie wydziały Huty im. 
Lenina, jak również zakłady 
pracy związane z działalnością 
huty (np. Centrozap, ZPB, Mo­
stostal itd.) podjęły zobowią­
zania długofalowe przedysku­
towania na zebraniach za­
gadnień związanych z kultu­
rą:

1) CZYM JEST WŁAŚCI­
WIE KULTURA PRACY I 
ŻYCIA — I W CZYM ONA 
TKWI?

2) JAKĄ POSTAWĘ W 
ZBIOROWOŚCI ZAJMUJE 
CZŁOWIEK PRAWDZIWIE 
KULTURALNY?

Sądzę, że Redakcja „Głosu 
Nowej Huty” na swych szpal­
tach zechce zamieszczać wy­
powiedzi (nawet nie podpi­
sane) i rezolucje odnośnie zo­
bowiązań przedyskutowania 
zagadnień związanych z kul­
turą.

SA. BE.
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Ostatnie dni sierpnia zaznaczy­
ły się dość dużym ochłodze­

niem. zimne były zwłaszcza noce. 
To nad obszar Polski napływało 
chłodne powietrze polamo-mcrskle 
przy czym sprawcami takiej a 
nie innej cyrkulacji powietrza by­
ły dwa układy atmosferyczne: niż 
baryczny, który przemieszczał się 
z zachodu na wschód nad połud­
niowym Bałtykiem i wyż, który 
rozbudowywał się w ślad za ni­
żem. Mimo chłodu, a może właśnie 
dzlek! niemu, na brak słońca nie 
mogliśmy narzekać, zachmurzenie 
było tylko typu przejściowego, de­
szczu spadlo bardzo niewiele (w 
nocy na czwartek).

Kiedy piszemy te słowa, nad 
Polskę nadciąga front ciepły, któ­
ry na północy kraju przyniesie 
niewielkie opady, u nas jednak 
ograniczy się chyba tylko do 
wzrostu zachmurzenia. Za fron­
tem ciepłym podąża chłodny, ten 
dotrze nad Kraków w sobotę. W 
najbliższych dniach pogoda będzie 
zatem zmienna, raz słońce to zno­
wu chmurno 1 pochmurno, tempe­
ratura wahać się będzie w gra­
nicach od 15 do 23 st. Noce będą 
dalej chłodne, zwłaszcza w wy­
padku silniejszego wypromleniowa- 
nia ciepła przy bezchmurnym nie­
bie.

Jeśli idzie o prognozę na wrze­
sień, to zdania synoptyków są po­
dzielone. Jedni twierdzą, że wrze­
sień będzie bardzo ładny 1 ciepły, 
inni natomiast są zdania, że po­
goda niewiele się zmieni, będzie 
nadal różna, jak to było w dru­
giej połowie sierpnia. Na jakieś 
większe deszcze się nie zanosi.

PROMYK

Przed 10-leciem PUK

ak- 
tej

(dalszy ciąg ze str. 6) 
poznanie atrakcyjnych turystycz­
nie, a dotychczas nieznanych te­
renów Spiszą, zainteresowanie za­
bytkami Ziemi Spiskiej 1 włącze­
nie się w ogólnowojewódzką 
cję aktywizacji turystycznej 
ziemi. Rajd przewidziany jest 
równo dla drużyn pieszych, 
i kolarskich i motorowych, 
udziału w nim zgłaszać drużyny 
mogą kola lub oddziały PTTK, 
hufce i drużyny ZHP, koła ZMS, 
ZMW. związki zawodowe, wojsko, 
organizacje społeczne 1 turyści 
Indywidualni. Zgłoszenia przyj­
muje się w zarządzie Oddziału 
do 10 września.

Poza tym odbywają się w każ­
dą niedzielę wycieczki aktywu 
turystycznego, a także w bleżą- 
eym sezonie zostało oddanych do 
użytku 20 kajaków, należących 
do oddziału, wyremontowanych 
we własnym zakresie przez koła 
PTTK. Na nich organizowane bę­
dą różne wycieczki 1 spływy ka­
jakowe.

Jak stwierdza nasz rozmówca, 
dużą popularnością cieszy się no­
wohucka stacja turystyczna nad 
Zalewem, która została w bieżą­
cym sezonie wykorzystana w peł­
ni, jak również stojące obok na­
mioty. Dużo osób korzysta także 
z wypożyczalni sprzętu turystycz­
nego, czynnej w Klubie Turysty.

bs

KINA
ŚWIT godz. 16. 18 1 29 — Od 

dnia 1 do 4 bm. „Lotnisko nie 
przyjmuje” prod. czechosłowa­
ckiej, dozwolony od lat 18. Od 
dnia 5 do 9 bm. „Noce w ZOO"
— prod. austriackiej — dozwolo­
ny od lat 12.

ŚWIT mała sala godz. 15, 17 1 19
— od dnia 3 do 6 bm. „Czekajcie 
na listy" prod. radzieckiej, do­
zwolony od lat 12, od dnia 7 bm. 
„Dziewczyna z wyspy" prod. nie­
mieckiej, dozwolony od lat 16.

ŚWIATOWID godz. 1«, 18 i 20 — 
w m-cu wrześniu Dni filmu pol­
skiego. Od dnia 1 do 4 bm. „Mój 
Stary" (z Dymszą), film panora­
miczny, dodatek „Za borem, za 
lasem". Od dnia 5 do 8 bm. „Ja­
dą goście jadą” (nowela o roda­
kach z zagranicy — z Kowalskim 
z USA), dodatek „Płyną tratwy".

ŚWIATOWID mała sala, godz. 
15, 17 1 19 — od dnia 1 do 2 bm. 
„Popiół 1 diament", dodatek „We­
sele na Bukowinie”. Od dnia 3 
do 4 bm. „Zakazane piosenki”, 
od 5 do 6 „Celuloza” 1 od 7 do 8 I

Kedaiaje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek 
wy Huty im.
Kodakeji:
Ceatrum Administracyjne Ba- 
dyaek klatka ,,B" —
Telefony! Kiorewnilt Ośrodka 
4S8-I9. Sekreta n odpowie­
dzialny redakcji centrala 491-1«, 
wewn. 47-««. Sekretariat admi­
nistracyjny SS-łl. Rozgłośni* 

Zakładowa «-««.

In formacyjne-kraso-
Lcnina. Aarei 

Huta un. Lenina.

Drukarnia Prasowa
Kraków, uL Wielopole 1

N—24

Przed nowym rokiem u maluchów

W nowohuckich przedszkolach ciasno
Nowa Huta różni się od po­

zostałych dzielnic Krakowa 
m. in. tym, że poważny pro­
cent jej 
proc.) stanowią dzieci, 
nich
piekr.e szkoły i przedszkola 
i budować je będziemy na­
dal.

Właśnie przedszkola... W 
Nowej Hucie jest ich ciągle 
mało. Istniejące placówki (23, 
w tym tylko 2 przyzakłado­
we) są przeładowane. W 4- 
oddziałowych przedszkolach 
przebywa 150 i więcej dzieci, 
zamiast 120... Najbardziej za­
gęszczone są przedszkola w 
osiedlach: — Spółdzielczym, 
Handlowym i Na Skarpie. Od 
września br. około półtora ty­
siąca dzieci nie zostanie przy­
jętych, z braku miejsc. W re­
feracie przedszkoli Prezy­
dium DRN coraz więcej stron 
tzn. pracujących matek, któ­
re chciałyby swoje pociechy 
zapisać do przedszkola, ma­
jąc przecież do tego prawo. 
A referat jest bezradny. Do 
niedawna cieszy) się nadzie­
ją, że nowo wybudowane 
przedszkole w osiedlu Wzgó­
rza Krzesławickie przyjmie 
w swoje mury tamtejsze dzie­
ci. Niestety, budowę prze­
rwano z uwagi na bagnisty 
teren.

W jaki sposób poprawić sy­
tuację? Wybudować 
najmniej 10 nowych 
szkoli... Łatwo to 
dzieć, lecz trudniej wykonać, 
bo dzielnica ma wiele potrzeb

mieszkańców (19
Dla 

właśnie wybudowano

przy­
przeć!- 
powie-

«Orliki»»
z osiedla Wieczysta 

dobrym przykładem 
dla nowohuckiej młodzieży
Międzyzakładowa Spółdziel­

nia Mieszkaniowa „Hutnik” 
buduje mieszkania w osiedlu 
Wieczysta. W wielu mieszka­
ją już nowi lokatorzy. In­
teresuje nas szczególnie zor­
ganizowana niedawno 56-oso- 
bowa grupa młodzieżowa, 
która przybrała dźwięczną 
nazwę „Orliki”. Ten pełen 
zapału aktyw zdziałał już 
dość dużo. Za pieniądze uzy ­
skane ze zbiórek zakupiono 
kostiumy sportowe, organizu­
jąc następnie spartakiadę

KIEDY
„Pod gwiazdą frygljską".

SFINKS od dnia 2 do 5 bm. 
„PrzygodyzTomka Sayyera" prod. 
USA — dozwolony od lat 10. Od 
dnia 6 do 7 bm. „pętla” prod. 
polskiej, dozwolony od lat U.

KOLOROWE od dnia 1 do 2 bm. 
„Żołnierze” prod. USA, dozwolo­
ny od lat 12. od dnia 4 do 6 bm. 
„Biedni bogacze" prod. węgier­
skiej, dozwolony od lat 18.

BALLADYNA od dnia 1 do 2 
bm. „Panna Julia” prod. szwedz­
kiej, dozwolony od lat 18, od dnia 
5 do 6 bm. „Do widzenia do ju­
tra", prod. polskiej, dozwolony 
od lat 18.

TEATR LUDOWY
1 bm. godz. 19.15 „Świętoszek", 

2 bm. „Burzliwe życie Lejzorka 
Rojtszwańca”, 3 bm. — Teatr nie 
czynny, 4 
„Burzliwe 
szwańca”, 
„Burzliwe 
szwańca”.

bm. „Dziady", 5 bm. 
życie Lejzorka Rojt- 
6 „Dziady” i 7 bm. 
życie Lejzorka Rojt-

■ OGŁOSZENI A DROBNE 9
ZVTOLER EUGENIUSZ — zgubił 

stalą przepustką wydaną w HiL.
DEMSKI ZBIGNIEW — zgubił 

stalą przepustkę wydaną w HiL.
PIĄTEK STEFAN — zgubił sta 

łą przepustkę wydaną w HiL.
MAŁEK STANISŁAW — zgubił" 

stalą przepustkę wydaną w HiL.
BOCHENEK BARBARA — zgu­

biła stalą przepustkę wydaną w 
HiL. 

I ZAJĄC JAN — zgubił stalą 
I przepustkę wydaną w HiL

jeszcze pilniejszych. Wpraw­
dzie plany rozbudowy mia­
sta uwzględniają potrzeby w 
tym zakresie, ale nie stawia­
ją ich na pierwszym miej­
scu. Toteż pilną sprawą jest 
organizowanie przedszkoli 
przyzakładowych, zgodnie z 
założeniami władz central­
nych. Jednak mimo takich 
postanowień, większość za­
kładów pracy nie podejmu­
je tej słusznej inicjatywy...

Zajęcia w przedszkolach

Migawki z PBM
Przedstawiciele KKM '. KW PZPR 

pod kierownictwem tow. L. Mo­
tyki zwiedzili w sierpniu budowy 
wykonywane przez nowohuckie 
PBM, interesując się szczególnie 
prototypowym budynkiem „Do­
mino” i osiedlem na Wzgórzach 
Krzeslawickich. Budowa „Domi­
no” oraz pracujący dla niej w 
Zesławlcach poligon są zresztą 
często odwiedzane przez wyciecz­
ki techniczne z kraju I zagrani­
cy. Osiągnięcia postępu technicz­
nego w PBM oceniane są bardzo 
wysoko przez zwiedzających.

*
Jeszcze w tym roku sławny już 

nie tylko w Nowej Hucie, ale w 
całym kraju prototypowy budy­
nek mieszkalny typu „Domino” 
przekazany zostanie do użytku. 
W tym roku poligon w Zeslawi- 
cach dostarczy co najmniej 400 
kompletnych izb prefabrykowa- 

podwórkową dla młodzieży z 
całego osiedla. W I etapie 
konkursu na najlepszą grupę 
młodzieżową zorganizowaną 
w spółdzielczości, „Orliki" 
zajęły I miejsce. Warto 
wspomnieć i o tym, że grupa 
młodzieżowa w osiedlu Wie­
czysta zorganizowała tak 
wielce pożyteczną jednostkę, 
jak koło TPD.

Pełną młodzieńczego zapa­
łu, ofiarności, poświęcenia i 
pracowitości okazała się ob. 
Cecylia Szafranlec — spo­
łeczny opiekun „Orlików”. 
Jedyną i wcale nie małą 
trudność stanowi brak włas­
nego kąta. Póki ciepło, moż­
na się zbierać „pod gołym 
niebem”, czasem można też 
skorzystać z jakiegoś gościn­
nego mieszkania, ale w tak 
licznej grupie i na dalszą 
metę jest to niemożliwe. A 
tuż obok istnieje przecież du­
ża świetlica w Zakładach 
Młynarskich, nie bardzo wy­
korzystywana przez 
Wydział Kultury RN w m. 
Krakowie już dawno podjął 
decyzję udostępniania tego 
pomieszczenia mieszkańcom 
stale rozbudowującego się o- 
siedla Wieczysta. Mimo 
kierownictwo zakładu 
niechętnie patrzy na 
byszów z zewnątrz. A

załogę.

to, 
dość 

prźy- 
prze- 

cież wystarczy ustalić pewne 
dni. w których świetlica jest 
wolna. Członkowie grupy 
„Orlików” byliby za to nie­
słychanie wdzięczni, jak zre­
sztą i pozostali mieszkańcy 
osiedla. Pożyteczne inicjaty­
wy należy chyba rozwijać I 
podtrzymywać, a nie tłumić 
w zarodku.

O „Orlikach” piszemy tak­
że dlatego, aby zachęcić mło­
dzież nowohuckich osiedli do 
tworzenia podobnych grup. 
Organizujmy podwórkowe 
drużyny, wykażmy inicjaty­
wę społeczną, pomóżmy za­
pracowanym rodzicom. Mamy 
nadzieję, że w tej akcji po­
mogą wydatnie i chętnie ko­
mitety osiedlowe, (dr)

I

KOSAŁKA KRYSTYNA — 
bila legitymację ubezpieczeniową 
wydaną w HiL.

SZASTAK WŁADYSŁAW 
zgubił legi ymację ubezpieczenio­
wą, wydaną w HiL.

WDOWCZYK EDWARD 
bił tablicę rejestracyjną (motocy­
kla) nr KR 56-83. 

DUS CZESŁAW — zgubił legi­
tymację szkolną wydaną przez 
Zasadniczą Szkolę Zawodowa w 
Nowej Hucie.

rozpoczynają się wraz z no­
wym rokiem szkolnym. No­
wohuckie przedszkola są przy­
gotowane do otwarcia. W 4 
placówkach przeprowadzono 
kapitalny remont, wszystkie 
inne pomieszczenia zostały 
odświeżone, 130 wykwalifiko­
wanych wychowawczyń i kie­
rowniczek sprawować będzie 
opiekę nad naszymi malu­
chami — według nowego, u- 
lepszonego programu, jaki 
zostanie wprowadzony. (Iw) 

nych. Poważnie zaawansowane 
będą budynki „przykładowo o- 
szczędne" nr 1 I 15 w ociedlu 
Bleńczyce, oparte na technologii 
„Domino”.

Nowością jest rozpoczęcie przez 
PBM produkcji wielkowymiaro­
wych prefabrykowanych 
ściennych 
ło 5 tys. m kw. takich 
wmontuje się w tym roku w no­
wohuckich blokach.

*W PBM odbywało praktykę 
trzech Włochów, studentów ar­
chitektury, w ramach wymiany 
praktyk 
wani są 
sławił.

płyt 
żużloglpsowych. Oko- 

ścian

zagranicznych. Spodzle- 
jeszcze studenci z Jugo-

*najbardziej aktywnychKilku 
racjonalizatorów weźmie udział 
w 8-dniowej wycieczce do NHD, 
organizowanej w listopadzie br. 
przez KZB. Program wycieczki 
ułożono specjalnie pod kątem ra­
cjonalizacji 1 postępu technicz­
nego.

*W sierpniu, pcza wieloma wy­
cieczkami krajowymi, gościliśmy 
na budowach Nowej Huty Il-oso- 
bową grupę studentów bułgar­
skich oraz czterech inżynierów z 
Czechosłowacji. Goście intereso­
wali się nie tylko aktualnym sta­
nem budowy I stosowaniem 
stępu technicznego, ale także 
storią naszej dzielnicy.

*Na budowie Zespołu Klinik 
diatrycznych w Prokocimiu cala 
załoga, a więc pracownicy fizycz­
ni oraz kierownictwo, obowiąza­
na jest do noszenia w czasie pra­
cy ochronnych kasków skórza­
nych. Innowacja ciekawa 1 god­
na naśladownictwa, zwłaszcza na 
budowach specjalnych, gdzie ła­
two o wypadek 1 nieszczęście.

(dr)

po­
ili—

Pe-

Autobusem...
(dalszy ciąg ze str. 6)

potrzeb ludzi jest tutaj wy­
bitnie dotkliwe. Po godzinie 
23 komunikacja ustaje i 
Wzgórza odcięte są od świa­
ta. Taka sytuacja jest na 
Wzgórzach dziś. Lada chwila 
oddana zostanie do użytku 
druga grupa bloków podwa­
jająca obecną liczbę miesz-

HUMOR

f

Osiedle Kolo­
rowe. Nazwa

i

ta, olbrzymie 
kałuże, ani śladu 
chodników, czy 
chociażby ście­
żek wysypanych 
żużlem. To wiel­
ki skandal, aby 
w nowym mieś­
cie tonąć po ko­
lana w błocie. 
Co na to inwes­
tor i wykona­
wca?
Fot. J. BROŻEK

Premiera «Życia paryskiego»w Nowej Hucie
Operetka Jakuba Offenba­

cha „Zycie paryskie", należą­
ca do najpopularniejszych 

. i najlepszych utworów tego 
: kompozytora przygotowana 
I została do wystawienia przez 
I Krakowski Teatr Muzyczny. 

Najciekawszą jednak wiado­
mością dla mieszkańców No­
wej Huty jest fakt, że kra­
kowska premiera „Życia pa- 

| ryskiego” odbędzie się po 
. raz pierwszy w Nowej Hu- 
| cie, w Hali Sportowo-Wido- 
| wiskowej HiL, już 9 września 
■ '3r-Jak stwierdza dyrekcja 

KTM, wybór miejsca nie jest 
dziełem przypadku. Chodzi tu 
o „uprzywilejowanie środo­
wiska nowohuckiego", do­
tychczas bardzo przychylnego 
dla imprez, muzycznych. Ist­
nieją też bardzo interesujące 
i atrakcyjne dla Nowej Huty 
plany na przyszłość. Spektak­
le „Życia paryskiego" w na­
szej dzielnicy odbywać się 
będą do końca września, a w 
razie powodzenia, nawet i 
dłużej. Oprócz popularyzacji 
muzyki operetkowej, dyrekcja 
Teatru Muzycznego pragnie 
zorientować się, czy w No­

kańców. Co będzie się wtedy 
działo?!

Leży przede mną list jed­
nego z Czytelników. Cytuję 
jego fragmenty na zakończe­
nie felietonu.

„Komunikacja z Krzesławi- 
cami urąga wprost zdrowemu 
rozsądkowi... Kto w 18 lat po 
wojnie projektuje osiedle bez 
odpowiedniej komunikacji? 
Kio zatwierdza takie plany 
budowy?... Może pokaże się 
tam „pospieszny”?! Ludzi z 
Krzesławic można by śmiało 
wypompować w ten sposób z 

wej Hucie celowe byłoby u- 
tworzenie stałej sceny ope­
retkowej i w jakim stopniu 
społeczeństwo Nowej Huty 
zainteresowane jest tego ro­
dzaju zamierzeniem.

Nowa premiera Offenbacha 
została świetnie przygotowa­
na przez cały zespół Teatru. 
Kosztem dużych nakładów, 
inwencji twórczej i wysił­
ku organizacyjnego, zapew­
niono spektaklom wystawną i 
sugestywną oprawę scenicz­
ną. Kierownictwo artystycz­
ne sceny operetkowej spo­
czywa obecnie w rękach Ka­
zimierza Rogowskiego. Przed­
stawienie wyreżyserowali 
Zofia Welssówna i Władysław 
Krzemiński, zarazem autor 
libretta. Kierownictwo mu­
zyczne Tadeusza Dobrzań­
skiego, scenografia Lidii Miu- 
tycz i Jerzego Skarżyńskiego, 
dyrygenci — Tadeusz Dob­
rzański. Marian Lida i Krzy­
sztof Missona. Główne role 
w „Życiu paryskim” powie­
rzono ulubieńcom publicznoś­
ci: Iwonie Borowickie.i, Ma­
ryli Pąctyńddej, Kazimierzo­
wi Rogowskiemu, Włodzi­
mierzowi Kotarbie. (dr) 

pieniędzy, bo tonący brzytwy 
się chwyta”.

*
Przepraszam, że pominąłem 

Panów z MPK w rozmowach 
na tematy komunikacyjne. 
Po prostu szkoda byłoby mi 
nerwów. Zajmujemy wręcz 
odmienne stanowiska.

Ludzie pracujący w super­
nowoczesnym kombinacie ma­
ją prawo do nowoczesnej ko­
munikacji.

JERZY OLCZYK
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Nowohucianie
na Mazurach

Organizowane w latach ubiegłych 
przez KD ZMS N. Huta tzw. „Akcje 
Szkwał", które wysyłały na Mazury 

całe zastępy młodych entuzjastów wod- 
niactwa, zostawiły swój ślad. Wprawdzie' 
prywatnie i płacąc sporo pieniędzy za 
czarter jachtów, nowohucianie w dalszym 
ciągu jeżdżą na Mazury i włóczą się po 
szlaku Wielkich Jezior od Węgorzewa, aż 
po Pisz i Ruciane.

W tym roku grupa kilku pracowników 
Kombinatu HiL i „Biprostalu" pływała 
pięknym komfortowym jachtem. Pogoda 
dopisywała i humory też. Opłynęli wszyst­
ko, od Mamr zaczynając, a na Sniardwach 
kończąc. Kilka zamieszczonych zdjęć po­
kazuje, gdzie i jak pływali, z czym się 
zetknęli i co podziwiali uczestnicy tego 
mazurskiego rejsu.

Jak co roku, miesiąc wrze­
sień daje nam okazję do o- 
bejrzenia szeregu filmów ro­
dzimej produkcji, zarówno 
całkiem nowych, jak i star­
szych — sprzed kilku czy na­
wet kilkunastu iat. O premie­
rach, które ukaża sie na ekra­
nie kina „Światowid” infor­
mowaliśmy już przed dwoma 
tygodniami. Dzisiaj chcemy 
zasygnalizować powtórkowe 
filmy polskie, w olbrzymiej 
większości naprawdę warte 
obejrzenia, cieszące się kie­
dyś wielkim powodzeniem 
wśród widzów. Zwracamy u- 
wagę na wstrząsający dramat 
A. Forda „Ulica graniczna” o

zacja świetnej powieści Igo­
ra Neverly „Pamiątka z celu­
lozy”, zrealizowaną w dwóch 
częściach „Celuloza” i „Pod 
gwiazdą frygijską”. Filmy te 
możemy zobaczyć już za kilka 
dni.

Tytuł filmu czechosłowac­
kiego „Lotnisko nie przyjmu­
je" sugeruje nam wielkie e- 
mocje lotnicze. Tymczasem 
tych emocji jest naprawię 
bardzo niewiele. Treścią fil­
mu reżyserowanego przez 
Ceneka Dubę jest historia 
trójkąta małżeńskiego, prze­
prowadzona dość zręcznie i 
przekonywująco, chociaż nie­
zbyt odkrywczo.

KalejtiosUop filmową

Festiwal Filmów Polskich rozpoczęty •
Lotnicy i ich przeżycia

S. GAWLIŃSKITekst i fot.

Przy malow­
niczych brze­
gach jezior 
spotkać można 
nie tylko jach­
ty, lecz rów­
nież samocho­
dy, których 
mnóstwo przy­
było tu z całej 
Polski.

Facile HIrfelisîvcznv

Rośliny chronione Mikołajki jak zawsze bajecznie kolorowe! 
Miejsce gdzie można spotkać starych znajo­
mych z szlaku.

Na jeziorze Kisajno ruch. 
Właśnie odbywają się Żeglar­
skie Mistrzostwa Polski Ju­
niorów.

I
Czasami bywa i tak. Żaglówką po kanakach 

trzeba płynąć
przeprawa na

„na wiosłach". Tym razem 
Północ, na Mamry.

Irena Kaclrkova I Józef Bek — jako małżeństwo w filmie czecho.
słowackim „Lotnisko nie przyjmuje".

bohaterskiej obronie war­
szawskiego getta, na „Kanał” 
A. Wajdy ukazujący tragiczny 
epizod z powstania stolicy, na 
„Matkę Joannę od Aniołów" 
Jerzego Kawalerowicza. Zo­
baczymy również kilka star­
szych komedii- a to: „Ewa 
chce spać”, „Skarb”, „Irena 
do domu". Pomyślano o młod­
szych widzach, dla których 
wrzesień przyniesie nie tylko 
nową premierę pt. „I ty zosta­
niesz Indianinem", ale i po­
wtórkowe filmy — „Awantu­
ra o Basię” i „Szatan z siód­
mej klasy”. Pełny wykaz fil­
mów festiwalowych znajdą 
Czytelnicy na afiszach, przy­
pominamy tylko, że polskie 
filmy są wyświetlane na oby­
dwu salach kina „Świato­
wid”. Niewątpliwie cenną po­
zycją Festiwalu jest ekrani-

Ostatni film włoskiego re­
żysera G. Bennatiego „Con­
go vivo” osnuty został na tle 
wydarzeń, jakie rozegrały się 
w Kongu w lecie 1960 roku. 
Pozycja mogłaby być bardzo 
cenna, gdyby to był rzeczy­
wiście film o tych doniosłych, 
tragicznych wydarzeniach. 
Niestety treścią obrazu jest 
banalna historia miłości wło­
skiego dziennikarza do mło­
dej Belgijki... A więc film 
robiony „pod publiczkę", nie 
mający głębszych ambicji 
ukazania społecznych prze­
mian i bohaterskiej walki 
narodu kongijskiego. Główną 
rolę kobiecą powierzono Jean 
Seberg, znanej nam z fran­
cuskiego filmu „Witaj smut­
ku”.

(drt

W dniu 8 
sierpnia br. 
weszła w o- 
bieg nowa se­
ria znaczków 
polskich. Jest 
to tzw. do­
roczna seria 
znaczków o 

tematyce 
przyrodni­

czej. Składa 
się ona z 

dwunastu 
znaczków, w 

układzie po trzy znaczki o jedna­
kowej wartości nominalnej.

Trzy z nich, wartości 60 groszy 
każdy, zamieszczamy dziś w na­
szym kąciku. Pierwszy znaczek 
koloru lila-róż przedstawia szafi­
rowy kwiat tojad mocny. Kwiat 
ten rośnie na skalnych usypi­
skach. jest rośliną silnie trującą, 
mającą zastosowanie w leczni­
ctwie.

Drugi znaczek — koloru beżo­
wego — przedstawia podkoian

MODA •

Tym razem w naszym ką­
ciku mody... fryzura na jesień. 
Oczywiście nie z zakresu 
Wielkiej sztuki fryzjerskiej na

biały, jeden z nielicznych stor­
czyków polskiej flory. Podkoian 
biały rośnie na skrajach lasów 
i na polanach.

Znaczek trzeci — koloru żółte­
go — przedstawia szafran spiski. 
Jest to ładny kwiat koloru fiole­
towego, Kwitnie w czasie przed­
wiośnia na tatrzańskich halach, 
w Beskidach, a także w okoli­
cach Bochni. kp.

niezwykle okazje, lecz najpro­
stsza. możliwie najpraktycz­
niejsza.

Dla wszystkich kobiet pra­
cujących, uprawiających
sport’ chodzących na wyciecz­
ki, polecamy praktyczniejsze 
uczesania: nosimy włosy krót­
kie! Takie hasło lansują ko­
biety, mające dość „spuchnię­
tych głów" i innych fryzur nie 
pozwalających spać spokojnie, 
a w każdym razie wygodnie. 
Zresztą „nosi się” teraz także 
włosy półdługie, gładko ucze­
sane i podwinięte od dołu 
wspód. Pozostały nadal w mo­
dzie jednak wysokie koki dla 
pań dysponujących większą i- 
lością włosów. Ale o tym kie­
dy indziej.

Rozrywki umysłowe + Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe

□ozyźówkąJ
POZIOMO! 5. łatwa, płynna 1 

porywająca wymowa. 7. grupa 
działania, zespół zorganizowany 
w Jakimś określonym celu, 11. 
pierwiastek chemiczny, którego 
związki są bardzo trujące, 12. 
twój współobywatel, 13. czasem 
się komuś powinie, 14. wieloryb 
dostarczający olbrotu 1 ambry. 

16. tam gdzie zawijają statki, 1?. 
fakty ściśle stwierdzone 1 pewne, 
stanowiące podstawę do wyciąg­
nięcia wniosków, 1«. okres w 
dziejach ludzkości, 20. grzyb Ja­
dalny o kapeluszu barwy poma­
rańczowej, wydzielający po prze­
łamaniu czerwone mleczko, 21. 
mały kawałek gruntu obsiany 

zbożem. 22. jajeczka rybie, 24. ty­
tuł oficerski w dawnym wojsku 
tureckim, 25. ułomność w posta­
ci wypukłości wykrzywionej kości 
pacierzowej, 29. kraj w zachod­
niej Afryce położony nad Zato­
ką Gwinejską, 30. dawny naczel­
nik powiatowy, 35, plaż bezogo- 
nowy, 30. rzeka w północnych 
Włoszech, uchodząca do Adria­
tyku, 37. imię słynnej pieśniarki 
peruwiańskiej — Sumac, 38. wrza­
wa, zgiełk, hałas, 39. śmiałek, 
zuch, chwat.

PIONOWO. 1. gatunek kapusty 
ogrodowej z bulwiastą łodygą, 2. 
ochronne nakrycie głowy straża­
ka, 3. mieszkaniec Iranu, 4. do­
pływ Wisły, nad którym leży 
Wiślica, 5. żyć na pańskiej, zna­
czy rozrzutnie, 6. coś z kolei, 8. 
na pochyle drzewo i ona skacze, 
9. kołek zaciosany do wbicia w 
ziemię, 10. praca opłacana od 
sztuki, 15. zespól kilku maszyn 1 
urządzeń w celu wykonywania 
wspólnej pracy, 18. zdrobniale 
imię żeńskie, 19. popularny daw­
niej proszek do czyszczenia, 20. 
bylina, z której pędów wyrabia 
się koszyki, 23. zapalenie błon 
śluzowych, 20. podzwrotnikowy 
gad z rodziny Jaszczurowatych,
27. postać z „Pana Tadeusza”,
28. uroczysty strój sędziego, 31. 
imię słynnej polskiej śpiewaczki 
Sari, 32. pływa 1 jest symbolem 
zdrowia. 34. Jedyny kontynent o- 
twarty ku trzem oceanom.

UZUPEŁNIANKA •

W miejsce kropek wpisać 
właściwe cyfry (liczebniki 
główne) tak, aby powstały 
pełne tytuły znanych dzieł 
pisarzy polskich. Uwaga: ilość 
kropek nie wyznacza wiel­
kości cyfry.

1. A. FREDRO — ... PO ...
2. J. I. KRASZEWSKI — 

... KRÓLOWE
3. T. KWIATKOWSKI — 

... ZACNYCH GRZECHÓW 
GŁÓWNYCH

4. E. ORZESZKOWA —
... BIEGUNY

5. B. SUJKOWSKI —
... CZARNE WŁÓCZNIE

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 7. IX. 
br. (decyduje data stempla pocz­
towego) z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe". wśród 
Czytelników, którzy nadeilą pra- 

.widłowe rozwiązanie przynaj­
mniej Jednego zadania, redakcja 
rozlosuje

BONY KSIĄŻKOWE 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 34 (298) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. aktor, 7. Adela, 
11. kur, 12. rysak, 13. fala, 14. 
ekonomia, 15. bigos, 16. waga, 17. 
ars, 20. kran, 21. Radymno, 22. 
zwóz, 24. Ata, 25. lont, 2». rzepa, 
30. skrzypek, 34. jota, 35. awena, 
36. Ala, 37. tatar, 38. Loren.

PIONOWO: 1. straganiarz, I, 
przesada, 3. karo, 4. peso, 5. Aka- 
ba, 6. kulig, 8. dyna, 9. Lam, 18. 
Akita, 18. ryt, 19. smarkula, 20, 
kolejarz, 23. wakat, 26. Opole, 27. 
Natan, 28. cyna, 31. rwa, 32. zeta, 
33. para.

UZUPEŁNIANKA
WITAMY NOWY ROK 

SZKOLNY!
WYRAZY POMOCNICZE: 1. re­

wia, 2. metal, X kamyk, 4. tenor, 
5. nawyk, 6. ukrop, 7. tekst, 8. 
oczko. 9. etole 10. Asnvk.


